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~ 
leją Już chłopi 

~ 
i robotnicy PGR 

. 

. \II powiaiach: 
jarosławskim, 

. przemyskim, 
mieleckim, dę­

bickim, przeworskim. tarno­
brzeskim, ropezyckim I in­
nych. Za kilka dni wiolenna 
kampania siewna nabierze 

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR 

większego rozmachu, obejmie stych PGR będą wydajnie praco­
wszystkie wsie I gospodarstwa wać I dolożą więcej gospodarskiej 

CAF - fot Wyd. A Nr 83 (2122) - Rzeszów, 7 I R kwi·etnla 1956 r. Cena 2il /fi' 

W całym województwie. t.roski o zwlęl<szenie zbyt niskich, I . ' . 
Mamy trudności spowodowane jak na możliwości państwowych 

opó~nlonym nadejściem wiosny, gosJlodarstw - plonów. Chcemy N d 
~~~~~I:;~::,óż blra::,W:, ;:'::::n;~~~ ~~Ż:~l~:C; c~~~~d:i~~~";~~~O i~~~ I a ra a 
s_ nledobory 'w zaopatrzeniu wsi niklem a nie z plachry - tysla,- I 
w ziemniaki sadzeniaki. Te trud~ ce siewników gomowsklch I po-
noścl j'l!dn~kże będzie można mowski(!l są do dyspozycji roI- . 
przezwyciężyć Jeśli 'po!ączymy po- nlków gospodarujących Indywl­
moc państwa dla rolnictwa z wy- dualnie. W tym też celu zalecamy 

aktywu PZPR Warszawy 
chlopom organ.izowanle zespołów 

k.orzystanlem wlasnych r('zerw, ulHawowych i wspólne korzysta­
jakle posiada niejeden powiat. 
Okolo 3.200 ton zbóż siewnych nie z uslug ośrorlków ma,zyno­
mogą rolnicy wymienić w gospo- wych. Niestety jakże cz~sto jesz­
rłarstwach reprodnkcyjnych z.na .ł- r.ze , gdy chlopl I'ro.7." o maszyny 
dujących się niemal w każdej POM, zbywamy milczeniem Ich 
wsi. Sprawność kierownictwa po- cenną IniCjatywę. Do 31 marca 
litycznego ze strony komitetów br. cz.łonkowie zespołów uprawo­
powiatowych I organizacyjnego _ ,,;'ych z Kamionki, Czarnej Strzy­
prezydiów . rad narodowych 0)'&z t.owskle .ł daremnie prosili P~M 

i województwa warszawskiego 

- Deb.ica o umowy na prace WIO· 
PZR, ściślejsze powiązanie dzla- senne, na próżno In terwenlowa! 
lalności party,lne] z gospodarczą 
w tym okresie na wsi decyrlo- f ZR z ROPCZYC.. _ 

, 
WARSZAWA (PAP); 6 bm. o godz. 10 rozpoczęła się w War 

szawie narada aktywu PZPR Warszawy i województwa war­
szawskiego, poświęcona problemom XX Zjazdu KPZR. 

Na naradę przybyli członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR - J. Cyranl.iewicz, E. Ochab, zastępca członka Biura 
Politycznego KC PZPR A. Rapacki oraz sekretarze KC PZPR 
.J. Albrecht I W. Matwin. 

wać będzie o tym, czy I w Jakim Mówimy o kODlccznoscl PO-
stopniu usuniemy występujące śpiechu przy prowad7.l'niu wio Obrady otworzył I sekreta,rz 
braki a puede wszystkim, czy sennych robót w polu. r\ie o- Depesza KW PZPR St. Staszewski. przekroczymy planowane zadania . 
akcji slewne.1 I w rezul:'acle· wzro. znacza to jednakże w żadnym Na wstępie narady zebrani 
Hl prodUkcji rolneJ. VI' wl ę'kszoś- wypadkU partactwa w robo- N A Bł. uczcili chwilą ciszy pamięć Bo 
-I spółdzielń produkcy·jn.vch po- . ' S 'b'k' t rop prac na I 
' CIf. zy le e o -. . • u. gan na I lesława Bie-ruta . wlatów sanOCkiego. lesklego. u- . j d ..' 
.trzycldego, 'gorllckiego '1 luba- Iciy . r(>'lUmieć e n t czesnJe Ja-
r,ow.sklego spÓłdzielcy zwlekają z ko wysoką ich jal_ość, zasto- d G M I i Podstawą niezw ykle żywej ·i 
wykupem Daw"zów sztucznych. sowanie właściwych zabiegów O :111 . eta p~lemiczn.ej dyskusj i, jaka wy-
Powodnje to wstrzymani'; ' dal- agrotechnicznych. co da nam • V · Wiązała Się pO<lczas obrad, by! 
5zych dostaw nawoz6w .ztucz- 2'waran~ję osiągnięciawYlo- referat wygłoszony przez I se 
lIV, ch nrz('z . centralne władze dla MOSKWA (PAP) Prcszo> R d d 

~ kich zbl·oro·w. NI'e wolno rezy . . ' . -'< kretarza KC PZP E war a naszego wojew6dztwĄ. Was a Ekscelenclę o p Je 
Z\'arno, ma-z·yny.. Bprzpża.i, gnować z włókowania. bronn- . z .. .. rzy. - Ochaba. W wystąpieniach po-
~" Cle szczerych /(ra tulaCH z oka I ' . 

nawozy ntuczne. a więc śi'od- wan'a, orfk, zaprawiania złar z.ii pOdp:sani8 20 m'o;'c~ l!l5o szcz.~golny~h uczestników dy~, 
1\1. materiałowe sa niezbędne, na, siewu rzędowl'go itd .. nie roku francusko _ tuniskiegc kusJI ~()l~mo",:,ał~ zagadmema 
ale wainle.isza jest postawa zmarnll.lmy ani kilograma na- prctokołu o niezaw i slości Tu- umOcmenIa WięZI partll z ma­
nmych chropów. robotników wozów sztu~znych czy obornl- nisu. sami. konieczności' pelileg ) 
PGR, traktorzystów I a.gro- ka. Za przyklad niech nam po Rząd radziecki wita z zad 0- wprowadzenia jawności żyCi<l . 
namów. Powodzenie wiosennej słuią do~wiadczl"nia pl'zod~lją wolen iem ten akt rzadu fran- i poli txcznego, problemy. de'~o-I 
kampanii siewnej, wykonanie cycb załog PGR, takich J~k I ctlskiel'(o. maiący na celu ure I :uacJI wewnątrz-partYJn~J I 
zada.ń pluwszego roJl;u planu Zawada ICharzewice, spol- !'(ulcwanle problemu tunlskie- praworządności w naszym kra 
pięcieletnIego " ~leiy bowiem dzleleów I Pu~tynj I Skowle- I 1'(0 w· duchu pokoiu i przv-I ju. Omawiano sZlkodliwy 
od świadomości całej praeuj~- rzyna oraz setek chłoP!lw -' jaźni miedzy narodami Fran-I wpływ kultu jednostki na ży 
ceJ wsi. Że siewy to nalZa 0- prZOdowników, uczmy się cd ·c.ii i · Tunisu. ,cle partyjne i państwowe. Dys 

_ ioblsła, ' A żiu&:tem l nMza nieh . Jak podnosić urodzaje . --o - .~ . , kutanci poświęcali r6wnieź lI- ' 
wspó'na ' 8pra.w&oOlWlęcej zboża swoich pól. .. ' Z k . _. -.. 1 WAgę Wielu problem<>m ekono 

• i :" roślln·-przemy.łowycll z g~- -W·pł .. nle· ptęeln!etnłm- ma·Ja.'\' · . - rBJU ':1{i'. -!~)'!j:\; iążcrcYm-się' Z" pO'- l 
spodantw t'hlop!kith dostar~ wieJe zrobić '1'1' dz.lfdzł!,!e pod. I, ' . , . !I prawą 'bytu mas pracujących. I 
czonych na rynek. to więklze niesienia produl.c.Ji :rooz, roz-
d!IChody ludności wiejSkiej. a sżerzenla arcału zasiewów,.... WARSZAWA . Wobec dużej licz,by m6wcó\\' . 
zatem więCej 'chleba I innyCh wprowadzenia nowych roślin" Do Polski P~YbYł na goścln- i którzy z.głosi!i ~lę ' do dyskusj; 
produktów roinycb dla ludno- do uprawy. a przede wnYlit- ~~l e,;;~:~eS·~YI ~eYrbnl,tan,,'S K~krer7.b·~Peersk. ! zebrani postanowili kontynuo-
ści miaot, wyższy poziom iy- klm upowszechnienia kukury· " I 

k la ureat pierw,zych na.« r6d na , wać obrady również w dni II cia zarówno robątników . ja dl:y. Zadania te są duie, nic- mlędzynarndowy ch konkuc- ; . 

PRZEMÓWIENIE 

E.OCHABA 
wygłoszone 

na naradzie aktywu 
PZPR ·Warszawy 

i'woi. warszawskiego 
podaj~my n.a str. 2, 3 i 'I. 

w Rzeszowie 
(e) W dniu :I bm. od­

l'lvlo się w Rzeszowie 
Plenum WRZZ poświę­
cone pracy związkowej , 

a głównie dZlałalncści 
zwiazków zawodowych, 
w dziedzinie obrony in­
teresów ludzi pracy 
przed wypaczeniami i 
nadużvciam i. W plenum 
wzieli udział przed~tawi 
c (ele wszystkich związ­
ków działaj ących w na­
szym wO.iewóciztwie. 

Na plenum przybyli 
równ;eż I)rz(dstawlciel~ 

KW PZPR w Rzeszo­
wie. CRZZ oraz przed­
stawiciele Prezydium 
WRN. 

Referat :z;asadniczy wy 
!Złosił przewodnIczący 
WRZZ w Rzeszowie -
tow . Stanisław Haber. 

Nad ref ... r atem wyw i ąza­
ła się ożyw iona dysku.ja . 
Z~blera.iący glos. opr6c-z 
pozytywnych przykładÓW 

troski o zaspokOjenie ludz­
kich potl"leb, przest-rzega­
nie usta wo dawstWa . poda­
wali również przykłady Ja­
s-krawego la·man ia pra-wo­
rządności I n ad\1żyć. kl,,­
dących s l ~ clęźarem na bar­
ki iud ' ~ ' pracy. 

""'roblemom poruszanym 
na plen\1m WRZZ, pośwlę­
r.imy specjalny art y kuł. 

Z huty 
im. 

Lenina 

• 

Trwają Intensy\IT 
ne prace prz:-' 
budowie walco\V 
ni ciach na zim­
no. Załogi .. Mo­
stos lalu" mon­
tują szkIelet he­
li nadrabiając o­
późn i enie pow­
s tałe w okresie 
du żych mrozÓW . 
Kubat\1rA h ... II 
b~dzie najwlęk­
~ia".W . Europ :'~. 

, .. 1' ' .. , 

Na zd.Jęclu: PrA­
ce przy monta­

żu hAll. 
I chłoPÓW, . .. zhędne. ale także możliwe do ,""ch skrzypcowych w LondY-17 bm. 

To nau Interes, a1ly spÓłd1.1elCY pr7.ekror.zenla. Ich realizację ~e) I w Scheveningen (Holan- . ________________ .•••.••• _________ ....;. _____ _ 
,,'ychod~111 w pole do pracy,wl>\- ro!poczęIiśmy teraz w okrf- a . 
czaJl w przemyskim, lub.uow-. j j . te 

Fot. - CAr. 

~kim l\1b sanockim "dzikie" upra- 'sle kamp3,nil siewne, ej r- w dniu 5 bm. w godzinach p hl ~b··· . d .'1-
wy d" ze5połowego :m:l.~ywu, /J.a- minowe I !taranne przepro- poIJohldniowych pl"'lybyła do ro em roz rOJenIa nal onlOS eJsz.ą 
W -'I, ja'll "., d,,· tt~O zobowla.za- d I ... d • ~~em pod Warszawy na zaproszenie . ... _ .., o.." wa zen e ,,~ Z\e Z:l.r~r" III. Z wi ązku BojownikÓW o Wol-
ni, wkłady zla.rna sl.wneKo I o- Itawą " 'ykon:o.nia dalsZYCh za- li.,. ność I DemOk racj ę delegac.111 dl d ' ł ,. t 
bomlka. podObnie nie Je5t nl!m ... SpraWA a naro ow ca ego SW18 a 
O"oJ-tne czy robotnley roili I na- (lań pl~lolatkl. ,. .en-a torów fr8:1cu.k ich - bY-I u "ł: 
~ , ł ych członków Ruchu Oporu. . , 

drewno z losów • ,~~~~;;;:t~~:j~,~m;J;"~: Nad·zwycz· aj-na sesJ-a SRP 
gulac.11 maszyn i urządzeń no-p lanowe zaopatrzenie gospo wozowe . W roku 19~:I chłopi wowybudowanych zakładów 

no UZ~~~~iO~~ro~~~ej: g~~:; ~1~~c~ł:t~~~b~~~y~a!f~~ety3S~~ ~?i~~i~1t~~0~~:~I~~;~~~~~~ obradu-Ie W . Sztokholm-le 
Wywózko 

mierze od terminowej wyw6z- cy ton paszy treścIwej po ce.. cyJny fabryki - oddzlal blo-
ki drewna z lasu. Wykorzysta- nie zniżonej, jak r6wnież uzy- ków glPSOwrCh~ • 
nie w okresie zimowym chłop- skali możność kupna po cenach 
skiego sprzężajubylo podstawą urzędowych' okolo półtora t y­
wykonania planów wywozu. siąca ton żelaza do kucia koni 
Duźe znaczenie dla należytego i wozów. ponad 60 tys. kg sko­
przebiegu wy wozu ma pomoc ~ ry do naprawy uprzęży orn 
Jakiej państwo udziela WSl kilkadz iesiąt tysięcy metrów l' 

~zamian za świadczenia wy- ' sześciennych drewna. ____________ ~ __ i 

L)a lsze 

zohowiązania 
pomowców 

(i) W odpowiedzi ria we7.wa­
nie brygadzistów FOM 'Woj­
sław i Vębica - brygadziści z 
POM B; rc!iI -Stani sław Dudi3 
i Józef Zurawski zobowiązali 
się pian roczny wykonać w 15G 
pro.::., a . ponadto zaoszczędziĆ' 
na kaźdym ~.ektarze orkl śred­
niej l kg pali"'.'a. 

i 
W RZYMIE ODKRYTO NOWF. 

KATAKUMBY 

W Rzym ,e Odkryto nowe ka­
t;; kumby. plX'hodzącl! z czasów 
wcze~l1ego chrześci j ań!nWa. 
Ciągną s i ę one pod ziemią. w 

STALINOGROD. 
W okr ... sie i dn! bm. wielko­

piecownicy hut po.dlegających 
Centralnemu Zarządowi Prze­
myslu Hutn:czego wyproduko­
wali 1.400 dodatkowych ton su-
rówki. (PAP) 

ł 
pobl lz\! starol zym.k.teJ drog, 
Via Launa. Selany k.3takumb 
ozdob,one sa liczn ymi malo­
Widłam i l freskam t o tematyC'e 
staro- I .nowote9tamentoweJ. 

~"W~~ 

Na zdię:iu: Wywóz drewna i nadle.~nictwa PRAŁKOWCE 
. - w Rz ~sz:ow skim O !.: rę,gu [,o sj w P:uistwr." ' h . O~c :-ęg ten 
wykonaŁ plan wywózki dre1&11ó, za I k W;/Tt:t1 b roku mimo 
ciężkich warunków atmvsferycznych Jakle pa n owaŁy tej zł; 
mv na Podkartxlciu. CAF - toto Mott. 

SZTOKHOLM (PAP). Na po 
siedzeniu popołUdn·iowym se­
sji Swiatowej Rany Pokoju 5 
bm. przemawiał przedstawiciel 
ZSRE A. J. Korniejczuk. Na­
ród radzie0ki - powiedZliał oln 
- zawsze domagał się i be­
dzie się stanowczo doma·gał Z'l 

ka7J'J broni atomowej l wodo­
r owej oraz innych rodzajów 
broni masowej zagłady i usta­
'nowienia skutecznej kontroli 
nad tym zakaze·m. Ludzie ra­
dzi~cy domagali się i będą się 
doma,gali położenia kresu wyś. 
cigowi ' zbrojeń, znacznej re­
duk.cji sił zbrojnych i zbrojeń 
zWY'l,tłych aż do. całkowiteg'J 
rozbro.jenia: 

KorniejczUJk omówił następ 
nie szczegółowo radzieckie pro 
pozycje w sprawie ro:z;broje­
l1ia . 

NC1.szym świętym obowią~" 
k>iem jest ~ ' powiedział w za­
kończeniu Korniejczu:k - wez 
wać z trybuny tej sesji naro­
dy i wszystkie organizacje br? 
niące pokoju do zjednoczenia 
swych sił w walce przeciwko 
wyścigowi zbrojeń, o rozbroje 
nie, o przywrócenie zaufa.ni'a i 
śc;słej współpracy między 
WSZysllkimi narodami. 

* . SZTOKHOLM (PAP). Na 
~~wartkowym wieczornym po 
Sie~eniu $wiatowej Rady Po­
kOJU przemawiał m. in. czło-

nek p8Jrlamentu greck:ego 
prof. N. Kielkis. 

Przedstawiciel japońskiego 

Komitetu Obrony Pokoju, 
prof. Hlrano, poświęcił swe 
przemówienie wa.Jce narodu ja 
pońskiego o pok6j. 

Senator włoski Achille Coro 
na podkreślił konieczność 
wzmożenia wa,Jki o mobiHza ­
cj E: opinii publicznej i zespode­
n ie wszystkich sU pokojowych 
w celu osiągnięCia r\"zbrojenia. 

Na wycieczkę 
do Czechosłowacji 
(i) Jeszc-ze w tym miesiącu wy­

jadą z naszego województWA na 
wycieczkę do CzeChosłowaCji 32 
osoby . Wycieczkowiczami za.Jm!e 
s i ę rzeszowski "Orbis". WaTto 
wiedzieć że " Orbis" w Rzesl.owie 
(Organ i zował b~dzl e pOdobne wy­
(,leczkl w c i ągu calego b i eżącego 
roku. 

PRZEZ POL ROKU MIESZKA1\CY KROSNA 

MOGLIBY OGRZEWAC MIESZKANIA GAZEM 

KT6RY WYDOBYLI PONAD PLAN MARCOWY 

NAFTOWCY PODKARPACIA 

Wysoko przekroczyły plany 
paszcze gó I n e 

(i) Jak nas Informuje Z<lrząd 
Kopalniotw Naftowych .,Karpa­
ty" w Krośn i e zalogi poszczegól­
ny ch kopaln ictw na Podka.rpaciu 
w mies·iącu marcu p.j· ze,kroczyły 
zad·ania pl~nowe we ..... szystkich 
aso rt ymentach . Wydobyły one 
613 ton ropy wIęcej niż przewldy­
\\' a.no. z której w rafineriach naf­
ty wyprodukowano . 0koŁo 150 tys . 
k ... benzyny. Bardzo duże nadwyt­
ki w ubm. os i ągnęl i naftowcy Pod ­
karpac ia w elu ploata cji gazu . 
Uzyr,kGl i p(}Uadplanowo 3 mln 
633 tys. m sześc . Gazem tym 
m I e~zkańcy Krosna' mogl iby 0-

crzewać swoje mieszkania co naJ-

kopalnictwa 
mniej przez pół roku. Gazollnla.r­
nie wyprodukow~ły też 170 tys. kC 
gazoliny ponad plan . 
Na.lwiększe nadwyżk i ropy. bO 

301.090 kg dali pona<l pla'l1 marca 
,e:Ól'l1 icy KN Ja.slo. Wyproduko­
wali także 19 .580 kg gazoliny I 
50.390 m sześc . gazu wIęcej nit 
z·~kład<lł plan . Poważne pr'Lekro­
czenie zadań w ubm. zanotowano 
w KN Sanok. Dodatkowo wyeks­
ploetowano bu 2.584 tys. m SIleś~ . ga 
LU . 102.870 kg ropy I 23040 kg 
gazoliny. l\1niej~ze nadwyż­
ki uzy,kało KN Potok: n .i60 kg 
ropy. 839484 m sześc. gazu I 
92.730 kg gazoliny. 
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Kierując się nieomylną busolą marksizmu-leninizmu 
poprowadzimy nasz naród do nowych zwycięstw 

Przem6wienie pierwszego sekretarza -Komitetu Cent; alnego PZPR tow. eDWARDA OCHABA wygłoszone na naradzie aktywu 
partylnego Warszawy i woi. warszawskiego w dniu 6 kwietnia 1956 r. 

DRODZY TOWARZYSZE! 

W całym kraju odbyły się już 
~ojewódzkde aktywy partyjne po-
5WI(CO,ne zagadnieniom XX Zjazdu 
KPZR. W Warszawie w pierwszych 
dniach marca obradował nad tym: 
zagadnieniami również aktyw cen­
tralny naszej partii. 

W oparciu o anal'zę przebiegu 
tych zebrań aktywu możemy poku­
sić się o wyciągnięcie pewnych 
wniósków ogólnych i określenie 
cech charakterystycznych dla po­
stawy og-romnej więkozości naszych 
organizacji partyjnych. 

Nie ulega wątpliwo~ci, że aklyw 
nasz podobnie jak cala partia w 
pełni solidaryzuje się zuchwalami 
XX Zjazdu KPZR coraz lepiej 
zdaje sobie sprawę z ogromnego, 
historycznego, przełomowego zna­
czenia tego Zjazd~1 dla całego mię­
dzynarodowego ruchu robotniczego. 
Potężnym echem w naszym kraju 

podobn'e jak we wszystkich kra­
jach świata odbił się dalekosiężny 
prog,ram walki o pokój, program 
proklamowany na XX Zjeździe w 
oparciu o glęboką leninowską ana­

kra.je Azji, które wkroczyły na dro­
gę budowy socjalizmu. Swoiste for­
my rozwoju socjalizmu cechują Ju­
gosł2w:ę. 

Z tą leninowską tEZą o rozmaitych 
fcrmach budowy socializmu. któr~ 
rozwiną l XX Zjazd na gruncie wni­
kliwej anaU zy dotychczasowych do· 
świadczeń budownictwa socjalisty­
cznego w krajach obozu pokoju, łą· 
czy się teza o rozmaitości ferm re­
woluc.ii spoleczne;. 

W ostatnim okresie. który cecho­
wał szereg dop;matycznych twier­
dzeń i sztywnych schematów, utar­
ło się przekonanie. że komuniści są 
zawsze i wszędzie zwolennikami 
przemccy i wojny domowej. Jest to 
z gruntu fałszywe. < 

Zgodnie z prawami historii uważa 
my, że przejŚCie od społeczeństwa 
kapitalistycznego do socjalistyczne,­
go może sie odbyć jedynie drogą re 
wolucyjnych przeobrażeń. Wiemy, 
że w szeregu wypadków bedzie to 
związane z estrą walką na~zuccną 
nam prze7. kll'.sy posiadające. Welka 
ta w wielu kraiach może być przez 
burżuazję przekształcona w wojnę 
domową. 

lizę sytuacji międzynarodowej i Jednakże analiza sytuac.ii między 
przemian w układzie sił między sy- narodowej i. sytuacji w różnych kra 
stemem socjalistycznym a syste- iach prowadzi do wniosku. że istnie 
mem kapitalistycznym. .ie możliwość wykorzystania równ'eż 

Analiza ta prowadzi do noieodpar- innych dróg, przy których uniknęli­
tego wniosku, że mimo istnien1a byśmy wo.iny domowej. Jedną z tych 
państw imperialistycznych - woj- dróg jest zdobycie większooci w par 
na nie jest nieuchronna, ze potężne lamencie prz~z klasę robotnicza jed·· 
l wciąż rosnące siły pokoju mogą noczącą wokół siebie chłopstwo I in 
skutEcznie zagrodzić drogę awan- teligenc.ię. Wżrost siły klasy robotni 
turnikom imperialistycznym l oca- czet i coraz to widocznie.isze ban­
lić ludzkość od koszmaru nowej woj- krudwo reakcY.inych partii burżuf.l­
ny światowej. zy.inych otwierają takie możliwości 

Uchwaly XX Zjazdu, wskazujące, prZEd rewcJucy.inym proll'farlatern 
że stare, n:egdyś słuszne sformulo- w poszczególnych krajach burżua· 
wanie teorebyczne o nieuchronnośd zyjnych. Te możliwości n'ewątpli­
wojen w okresie imperiaJ<izmu, nie wie są lntegralnie związC'ne ze 'zwy-

. ciestwem socializmu w Związku Ra-
odpowiada już nowej sytuacji, ma- dziecki . i h . 
ją nie tylko ogromne znaczenie dla .. m I nnyc kra.lach naszego 
t . . . . t .. I obozu. 
worczego rozwlJan'a eOrLI mar{- Te moT ś" 

siz:mu-leninizmu, ale są również . z IWO ~I wyrosły, z . dorcb-
potężnym boCl'zcem dla rozWljim'!i" ku .ru.chu . rewomc..'llJ?egO, ,~torypcd 

. kt . II" b " k _ sztandarEm . Lenina I P8fhl bolsze-
pla yczneł wa q ~ .0 ~onte po o wickiel walczył z [("formizmem i 
N, o pokOJowe wspołzy01e i współ- op' ortun'zmem' t'<' ! .. . t .. h t j h . c Wl)rc~e rozw me-
pracę pans w o roznyc us ro ac cie rewolucyjnp<,o I' 
społecznych oraz dla dalszego roz- . . ... - - mar {Slzmu. 
woju światowego ruchu obrońców OCZYWlŚCle warunkiem rewolUCYJ 
pokoju. nych .. p,rzemia n .. które zadecydują o 

Jakże gruntownie zmieniła ~ię sy­
tuacja w porównaniu z okresem 
sprzed drugiej wojny światowej. 
Dz'.ś obok Kurczącego się systemu 
kapitalistyczneg,o rozwija się l krzep 
nie światowy s.ystem socjalistycłny. 

Dz;ś w obronie pokoju występuje 
potężny, zwarty, skupiajC!cy ponad 
900 milionów ludzi obóz krajó,v so­
cjalizmu ~ demokracji ludowej, a 
obok naszego obozu, przeciw woj­
nie imperi alistycznej występuje 
szereg krajów, które wyzwoliły się 
spod panowania kolonizatorów, jak 
Indie. Indonezja, Burma, Egipt, wy­
stępują narody krajów zależnych i 
kolonialnych, walcz3cych o zrzuce­
n\e jarzma imperializmli, skupiają 
się wi~c pod sztandarami obrony 
pokoju światowego potrżne siły o­
bejmUjące większość ludzkości. 

Rozpada s,lę stary system kolo­
nialny, zaostrzają się przeciwień­
stwa wewnątrz obozu imperialistycz 
nego. 

I w krajach imperialistycznych 
większoś.:, ludności prag,nie pokoju, 
masy ludowe z uznaniem przyjmu­
ją pokojowe uchwaly XX ZjazdU 
oraz propoz~'cje Związku Radziec­
kiego w sprawie rozbrojenia. 

Wszystko to zmusza polityków im 
perlallstycznych do mcnewrowania, 
zmusza nawet takich panów. jak 
Dulles czy Adenauer do słownego 
deklarowania intencii pokojowych. 
Uchwały XX Zjazdu. pokojowa po 

lityka Kroju Rad, jEgO rosnąca po­
tęga gospodacza i obronna, jego ros 
nący autcrytet i wpływ na bieg ży­
cia międzynarodowego. pogłębiaj i.! 
dążenia pokojowe wśród szeregu 
oańshy kapitclistycznych. umccnia­
i ą wśród naj szerszych _mas WSZyst­
kich krajów wiarę, że pokój będzj~ 
cbroniony. 

Poważnym wkładom XX Z.iR­
KPZR do teorii i praktyki ruchu 
I:botniczego na całym św'Ecie jest 
rczwiniecie leninowskiej tezy o moż 
liwości rozmaitych form i O'dmian 
orzeobrcżeń ustrojowych. o swoisto­
~("1 dróg rczmaitych kraiów I n~ 
dów w budowie social'zmu, Już, 
dziś obok radzieckiej formy budow" 
socjalizmu istni~ją fonny swoist" 
cl)a t;i.l:opejskich krajów demokracji 
ludowe!. 
Odrębność fbrm i metod cechuja 

Chińską Republi,kę Ludowa i inne 

prZ€.1SCiU clo soc.lalizmu, pozostaje po 
lityczne kierownictwo klasy robot­
niczej z jej świadomą awangardą na 
czele, 

Zagadn!/Oniem niezwykle ważnym 
dla rozwoju ruchu robotniczego i dla 
w81ki z nieb?zoieczeństwem wojny 
jest przezwycieżanie rwbicia klasy 
rcbotn jC7.e.l w kraj ach kap'talls!ycz­
nych. Wyma'ga to zbliżenia I wspól 
pracy wszystkich pantil rcbotniczych 
i 7"";'17k ÓW zRwodowvrh. 

XX Z.iazrl llk;;7al realność tej per 
~Pfktywy jednośCi działan.ia komu­
ni<tów. socla!is1ów i innych partii 
re botnlczych. 

Rozwój sytuacji międzynarodowej 
otwiera przed naszym krajem sze­
rokie mc7.liwvści r07~~zerzenia na­
szej współpracy międzyn arodowej 
z wieloma krajami, zarówno z ty­
mi, z którymi i w "rzeszlości łaczy­
łv nas wlp,zy nrzyja:źni jak z Fran­
cją - ji'k i z innymi krajami, z któ 
rymi dzi~ Pol~ka Ludowa nawii'Zuje 
coraz śc!qeJ,zf\ współpracę p;o,po­
clarczf\ i kulturalną na p;runcie 
w~póJneR:O pra(1nienia odpn;żen'a 
miedzynarodowego i utrwalenia po­
kcju. 

Otwie1'aja ~ię także przed na~zv~ 
mi organizacjami społecznymi, poli­
tycznymi, zawodowymi, kulturalny 
mi, naukowymi. przed działaczami 
fvch rrganizac.ii nOWe szerokie mo­
zliwości pogłębienia kontaktów z ty 
mi dzialaczami pOlitycznymi. spo­
łecznymi, kulturalnymi, reJiQ'jnymi 
za granica. którzy n'ezależnie od 
swych pOlZlaclów pOlitycznych wy­
powlaclają s~ę za [lokokwym wspól 
i,tnieniem i pOkojową wszechtron­
ną ws!,ólpraca pań,tw l naroclów 
o różnych ustrojach społec7l1ych. 

Podobnie jak )1olityka międzyna­
redowa. tak i polityka gospodarcza 
Kom1lnistyczne,i Partii Związku Ra 
rlzifckiego malazła gelne uznanie 
polskich ma, ludowych. Cieszymy 
się wraz z braćmi radzieckim i ich 
sukcesami w rozwoju ?espodarki 

oocjalis!ycznej. któreorlczuwamy tak 
.lak i nasze włao;ne sukcesy. Dumni 
jesteśmy jako komun iści, że pierw­
sze w świecie mocarstwo socjali,ty 
czne umocniło swą pozyc.ię najwięk 
szej poteJ!i przemysłowej Europy, 
że poważnie zbliż)'!o się rio Dozio­
mu produkcji stanów ZJedncczo­
nych i wkroczyło na drogę rozwoju, 
który poZwoli w historycznie krót-

klm okresie doścignąć t prześcig­
nąć najbardZiej rozwin'ęte kraje 
kapitalistyczne pod względem pro­
dLl:':cji przemysłowęj na jednego 
mieszkańca. 
Bezprzykładny rozmach i tempo 

rozwoju przemysłowe!1.'O osilgnięte 
dotychczas i nakreślone w nowych 
zadaniach sformułowanych na XX 
Zjeździe, jest dla nas, Polal,ów, 
bodźcem do dalszych wysiłków, aby 
nasz kraj dźwignąć do poziomu kra 
jow najbardziej rOZWiniętych. 

W ciągu minionych lat; w re­
zultacie . budown ictwa socja!istycz­
nep;o, osiągnęliśmy poważne przeo­
brażenie naszej gospodarki naro­
dowej. W bardzo szybkim tempie 
rozwinęła się produkcja przemysło­
wa. 

Stworzona została baza material­
no-techniczna wielh...ego prżem'ysłu 
i obrQnności kraju, baza zapewnia 
jąca zarazem możliwość szybszego 
rozwoju produkcji rOlniczej i szyb 
szej socjal istycznej przebudow,y 
wsi. Rozbudowana została siec 
szkolna, placówki ochrony zdrowia, 
inst.ytucje socjalne i kulturalne. Jed 
nakże nie zostały oSiągnięte zada­
nia w dziedzinie WZfQstu produkcji 
rOlniczej i dochodów realnych lud­
ności prncującej. 

Nadmierna dysproporcja między 
rozwojem przemysłu i rolnictwa o­
raz dysproporcje w rozwoju poszcze 
golnych gałęzi przemysłU, zwłaszcza 
przemysłu przetwórczego i prodUk­
cji surowców - stały się przyczy­
ną poważnych trudności. W okresie 
lat 1951-1953 udział nakładów in­
westycyjnych i obronnych wzrósł 
nadmiernie, powcdując ostre napię­
cie w całej gospodarce narodowej. 

W parze z t.rudnościami. brakami 
i błędami w naszej polityce gospo­
darczej szły wypaczenia osłabiające 
soju's7- robotniczo-chlo!Jski. osłabia­
jące zaufanie do praworządności re­
wolucyjn~j W. ma,sach or!lz"_\\,ypacze 
nia w gzialaniy a.paratu bezpieczeń 
stwa, które były przedrriictem obrad 
III Plenum. Musimy również zda­
wać sobie ~prawę z tego. jaki wpływ 
:la trudno~ci ; nifwykcnywanie za­
dań I!ospodarczych w n'ektórych 
dziedzinach miflło z jednej strony 
rosn1ce w tym okresie napięcie sy­
tuacji międzynarodowej, z dru~iej 
zaś strony - osłabienie demckracji 
wewnątrzpartyjnej i więzi z masa­
mi, niedostateczna troska o rozwi­
janie inicjatywy mas, o maks~'mal­
ny wy~iłek dIn usuwania ostrych 
bolpczek i braków w życiu ludzi 
pracy. . 

W tych warunkach nie było do­
statecznep;o skupiEnia wysiłków clla 
maksymalnego, w gr'anicach obiek­
tY'wnych możliwości, podn lesie'hia 
stopy życiowej mas pracujących. 
Uchwały II Zjazdu naszej narW 

wniosły pewne zmiany w, kształto­
waniu propozycji rozwoju rM:l1vch 
gRłęzi gospodarki narodOWEj i skie­
rowały uwagę oRrtii na doniosłe 
znaczenie zagadnień rolnictwa. 

Postawione zostały dodatkowe za­
dania w dziedzinie wzrostu plac re­
alnych i dochodów ludności wiej­
skiej. W wyniku realizacji uchwał 11 
Zjazdu nastąpił pewi~n wzrost plO~ 
dukcj! rolniczej, wzrost obrotu towa· 
rowego i podniesienie poziomL\ płac 
realnych oraz podniesienie docho­
dów ludności wiejskiej. Poważne 
jednaK oddziały ludności pracu.lącP.j 
nie odczuły i w tym okresie istotniej 
s7ej poprawy swej sytuacji material­
nej, a przede wszystkim te grupy 
pracujących, których płace w minio­
nym okresie nie uległy podwyżce, 

Zrozumiałe, że niewykonanie zadań 
w zakresie wzrostu stopy życiowej 
mas pracujących jest przedmiotem 
ożywionych dyskusji i troski zarów­
no w partii jak i wśród milionów lu­
dzi pracy. Naszym podstawowym ZR­
daniem jest bowiem walka o maksy­
malne wykcrzystani" produkcji i te­
chniki dla poprawy stopy ŻYCiowej 
pracujących i zapewnienie jej syste­
matycznego wzrostu. 

Często słyszy się głosy rozgorycze­
nia, że W· minionym okresie w ogól'~ 
nie było wzrostu stopy życiowej. Jed­
nak v.·zrost taki, chociaż niedostatn­
czny, nierównomierny i nie obejmu­
jący wszystkich zatrudnionych, cho­
ciaż byl okres spadku w r. 1952 i w 
początku 1953, w ostatecznym rezul­
ta:ie w wyniku realizacji uchwał 
II Zjazdu - nastąpił i wyraził się 
we \Vzroś~ie spożycia na głowę lud­
ności zaróv.'11o artykułów przemysło­
wych, jak i - w mniejszym stopniu 
- artykułów rolnych. 

Mają nieodpartą wymowę np. ta­
kie cyfry, jak wzrost spożycia mięsa 
l tłuszczów zwierzęcych w przelicze­
niu na jednego mieszkańca z 19,6 h~ 
srednio v,, latach 1933-1937 do 28,/ 
kg w r. 1949 i do 38,6 kg, w r. 195:3. 
Analogiczny wzrost spożycia cukru 
z 9.6 kg do 19,3 i do 24 kg. 

Tkaniny bawełniane w latach 
1933-1937 - 9,5 m. 13,4 w r, 1949, 
18.7 m w 1955 r .. tkaniny wełniane 
z l m w latach 1933-1937 do 1.8 m 
w 1949 r. i 2.6 m w 1955 r., obuwia 
wszelkich gatunków sprzedall~my na 
rynku wewnętrznym w r. 1949 -
18.5 mln par, a w r. 1955 - 55 mln 
par. 
Zbudowaliśmy nowych izb miesz­

kalnych w mieście i na wsi (włącza­
jąc w to rozproszone budownictwo 
chłopskie) w roku 1949 - 178.000, a 
w roku 1955 około 251.000. 

W świetle uchwał XX Zjazdu na 
grunCie naszych osiągnięć oraz an;)­
!izy doświadczeń i błędów minlone­
go' 'O kresu. opracowujemy plan 5-letni 
na lata 1956--1960. Podstawowym 
prol)l~'Y)~m tego nlanu jest za,neW'l1ie­
nie warunków dla wzrostu płac re­
alnych rob otników i pracowników 
oraz wzrostu dochodów ludności wio:j 
skiej o 30 proc. Wytyczne planu br;­
dą w przyszlym miesiącu przedmio­
tem obrad Plenum naszego Komitetu 
Centralnego. Do proieldu planu w'e­
le wniosła dyskusja nad plan!'m 
5-letnim, która toc7yła ~ię w zakła­
dach pracy wskazu.ląc na nłewyko­
rzystane jeszcze rezerwy. na możll. 
wości zwieks?pnla i uleps?enla prc­
fll1k~ji. znalezienia dodatkowyc~ 
śroclków na szybsze podnoszenie sto­
py życi owej lud?! pracy. Powinni~my 
W<7y~Cy nadal uporCzywie czynić wy­
sjlld i poszukiwania w tym kierunku. 

W tym celu musimy w pełni wy­
korzystać istniejące, stworzone w mi­
nionym okresie rezerwy zdolnosc.l 
produkcyjnych w przemyśle, zapew­
nić szybki rozwój postępu technicz­
nego. osiągnąć 7.naczne obniżenie ko­
sztów produkcji, a w pierwszym rzę­
dzie szybki wzrost wydajności pracy. 
Zadań tych nie można sp~łnić hez 

planowego i pn;emy?lanego inwesto­
wania. zarówno w dziedzinie produk­
cji jak i w dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego. socjalnego i komu­
nalnego. W ubieglym okresie wystą­
piły szkrc!Jiwe z,iawiska nadmierne­
go wzrostu inwestycji ora7. nienależy­
tego wykorzystania możliwości mo­
dernizacji i rekonstrukcji istnieją­
cych zak1adów zamiast budowy n()­
wych 7akla-lów. Foza tym wystąp!!y 
także fakty przeinwestowania w jed­
nych działach przy niedoinwestowa­
niu w innych dziala('h oraz przero­
sty w programa-:-h i projektach po­
szc7,Pgólnych inwestyc.ii. 

W planie pięCiOletnim będZiemy 
chc'eli utrzymać nakłady inwesty­
cyjne na niezbędnym poziomie, ale 
nie dO/Puścić do nadmiernego ich 
udziału w dochodzie narodowym. 
Najbardziej pod~lawowym i trud­
nym zadaniem planu pi ~cioletniego 
jest podniesienie prodUkcji rolni­
czej. !'l'·ie może się powtórzyć sytu­
acja, by słuszne uchwały w sprawie 
podniesienia produkcj.! rolniczej nie 
były w pełni i z żelazną energ·:ą 
realizowane. Rolnictwo wymaga do­
pływu wypróbowanych, dOŚWiadczo­
nych kadr oraz nieust.annej op-ieki 
i pomocy ze stro)1y instancji partyj­
nych I aparatu państwowpgo. Waż­
nym czynnikiem w realizacji na­
szych zadań będzie dal~ze umocn' e­
nie współpracy gospodarczej krajów 
obozu socjalizmu i koord.ynacja pla­
nów wieloletnich. 

W roku 1956 winniśmy zapoczat­
kować poważną ofens-ywę na fro,n­
cie walki o postęp techniczny, zwła­
g·zcza w produkcji przemysłowej i 
w t.ransporcie, pamletajPc że w tej 
d2l' edzinie jesteśmy poważnie zaco­
fani w porównaniu z krajami wy­
soko uprzemysłowionymi. 

Konieczna jest nieu~tępli wa wal­
ka o oszczędność w dziedzinie admi 
nistracji, o likwidację wszelkich 
przerostów etatowych i organiza­
cyjnych, o usunięcie wszelkiej zbęrl 
nej sprawozdawczości, o stopniową 
ale głęboką reformę systemu zarzą­
dzania, aby ucz,ynić ten system 
znacznie tańszym i sprawniejszym 
niz jest obecnie. 

Nie wszyscy jednak towarzysze 
pamiętają, ze dla poważnego zmnie,j 
szenia aparatu administraCyjnego 
nie wystarczy pOWZięcie dobrych 
uchwał przez rząd ale potrzebny 
jest wysiłek setek tysięcy świado­
mych obywateli a w pierwszym rzę­
dlie członków naszej plrtii, którzy 
uja,wniając istniejące prze.roSJty w 

swojej instytucji czy zakłcdzi~ pracy, 
pomogą przełamać bezwład i bierny 
opór skostniałych biuro~ratów, wy­
jaśni: wahająoym się, że I' kwidacja 
przerostów administracyjnych jest 
koniecznością państwową ,i ważnym 
żródłem zwiększenia rezerw na pod. 
w,yżkę plac, dopomogą we właści· 
wym przesuwaniu części pracowni­
ków administracyjnych d{)roboty 
bezpośrednio produkcyjnej. 

Mimo niełatwej sytuacj:l gospo· 
darczej, w roku 1956 podejmujemy 
poważne decyzje w sprawie popra­
wy zarobków t,ych óddziałów robot· 
niczych i pracowników umysłowych, 
któr,ych płace są w proporcji do 
ogólnego poziomu zbyt niskie. W 
wielu wypowiedziach i listach, któ­
re otrzymujemy, przebija się na­
dzieja ludzi pracy na szybszą po· 
prawę ich polożenia materialnego, 
naszybk'e podniesQenie ich zarob­
ków i stopy ż,yciowej. Obecni tu 
aktywiŚci partyjni winni wiedzieć, 
że nasze realne możl'Lwości w tym 
zakresie w latach 1956-57 są skrom 
ne i znacznie mniejsze od potrzeb. 

My, jako rząd, jako kierownictwo 
partyjne, ani na chwilę nie może­
my zapominać o naszym obowiązku 
podnoszenia stopy życiowej szero­
kich mas. 

B!!iśmy się o socjalizm po to, pby 
zrzucić panowanie dziczy faszystow­
skiej, żebyśmy nie musieli zdychać 
jako bezrobotni, żebyśmy nie' żyli 
pod batE,m i butem wyzyskiwacza, 
ale biliśmy się też o to, aby życie 
narodu stało się bardziej ludzkie, 
dosta tnie, kultura l ne, szczęśli wsze. 
Przegnaliśmy raz na zawsze faszys­
tów, obszarników i wielkich kapita­
listów. Zrobiliśmy wiele dla rozwo­
ju naszego kraju, trudno jednak po­
w:ed:z,:eć. żdmy jako rządząca par­
tia podnieśli ~topę ż~'ciową tak, jak 
chcą ludZJie pracy i tak szybko, jak 
myśmy sami to sobie niegdyś wy­
obrażali. 

Niedawno na aktyw'ie wojewódz­
kim w Stalinog'rodz:e wspominałem 
rozmowy z towarzyszami na Gór­
nym Śląsku przed 25 laty, kiedy 
mnie Komitet Centralny KPP skcie­
rował tam na robotę partyjną -
np. rozmowe z tow. Erykiem -gór­
nikiem z Michalkowic, ówczesnym 
sekretarzem Komitetu Okręgo'wego 
oraz towarzyszami Paźdz[erskim, 
Hanke i innymi. Zdawalo nam snę 
wówczas, że łatwiej i szybCiej niż to 
było w rzeczywistości Skończymy z 
faszyzmem. Były to lata potworne­
go bezrobocia, kryzysu, nędzy mas 
i rosnącego wzburzenia mas. Myśmy 
byli dużo mlodsi, zdawało nam s.~e, 
ze laqa miesiąc, lada rok przepędZi­
my faszystów, weźmiemy władzę, 
poprawimy położenie maS. 

Ta s~ma młodzieńcza wia'ra 
ożywiała starych, kadrowych, 
warszawskich robotnlk6w. rewo-
lucjonistów, .iak metalOwiec 
tow. Karol Wójcik. czy mu-
rarz tow. Skowrcński. z którymi 
zetknąłem ~rę w czasie mei oracy w 
Komit~c!e W8rszawskim KPP w 1936 
roku. Walka teczyła się niestety zna 
cznie dłuże;. ofiar było znacznie wię 
cej, niż wówczas przypuszczaliśmy. 

Wzieliśmy władzę wtedy, kiedy po 
łowa kra.iu leżała w powojennych 
zgliszczach i ruinach, Na.igcrsze ra­
ny już zaleczyliśmy, wielkich dz'eł 
dokonał nasz naród w ckresie wła­
dzy robotnic~o-chlcnskiei. ale w:dzi 
my również .iak wielp jest leszcze do 
zrobienia, .iak niezi'dowalaiącyiest 
.ie~zcze poziom życiowy szerokich 
mas. 

Nif'wątpliwie. e;dybyśmy leo:ej pra 
ccwalJ, gdybyśmy tJcDelniali mnie; 
błed6w - mOjZlibvśm'i: więcei osiąg 
nać i nieco bardziej poprawić stopę 
zyciową. 

Mamy obecnie trudności w lfO­
szvm zaopatrzeniu ludno~ci w mięSo 
I tłuszcze. a także przejścIowo w 
związku z zeszłcr-:cznV1"1 nieurodZ8-
jl"m - w kartofle. Jeśli chodzi o 
chł~b. zakuolJiśmy d~~tat€~Znfł ilość 
zboża za gran'cą. ż~bv ookryć na~'. 
hllans zhozowy - starcz" nam el,le 
ba do zbiorów, Ale za te setki t y­
~Ięcy ton i1"1tJortcw~neqo 7.hoż~ tr'z~ 
ba nam tJlac:ć mil'r,nv dolarów, ~ 
na t.e rniJiol1v dcl~.,.ów m'lsi zatJraC'0 
WRĆ robotnik i ("hIOl1. NTll"mv wv­
WOZIĆ węgiel. c"ment. cukier i InnI'! 
produktv, ~hy ockrvć wipicmilicno­
we rachunki Z2 7.boże. Nip możem.v 
z rnku na rnk z'ikwirl l) w~ć ;mnort'.l 
7.bó~. nIe chremv na orzo~trzpni 
5-7 1,,[ 7mnip;,zyć wvda'n'e konie­
czność OTZYWOZU z zagr2nicy, a je-

(Cią.g da.lszy na. str. 3) 



Nr 83 (2122) ~ _________________________________ ~N~O~W~~~RZESZOWSXIE str. 3' 

Kierując się nieomylną busolą marksizmu-leninizmu 
poprowadzimy nasz naród do nowych zwycięstw 

(Clą.ł dalszy ze str. 2) 

Ali będziemy mieli sprzyjają<:e wa­
runld, prawie całk<Jwicie g<J wyeLi­
minować. 

Mamy niemałe kłopoty z zaopa­
trzeniem rynku w mięso, chociaż da 
liśmy mięsa na rynek w I kwartale 
br. wlęce; niż w roku ubiegłym i po 
ra'l: pierwszy od paru lat stworzy­
liśmy pewne rezerwy mięsa. Nie mo 
:!:e państwo gospcdar<Jwać bez re­
zerw. 

Musimy za wszelką cenę tak gos­
podarować, abyśmy w najważniej­
szych dzialach mieli rezerwę na wy· 
padek sezonowych wahań w produk 
ej i. 

Sądzę, że słus1.nie robimy, wskazu 
jąc na nasze powa'ŻDe osią~i~Ćia g.) 
spodarcze w okresie rea'lizacji planu 
sześcioletniego. 

Słusznie robimy z dwóch powo­
dów. Po pierwsze dla,tego, że osiąg­
ni~cia, które mamy, te setki fabryk, 
kt6re zbudowaliśmy, ten wyższy niż 
poprzednio poziom żY'cia :j kulitury, 
który osiągni~to - to dowód, że dro 
ga, którą idziemy jest jedynie słusz­
na, prowadzi do celu. Po wtóre dla­
tego, żeby oddać sprawied1i wość pra 
cy na.rodu, b<J te fabryki, te szkoły 
te mieszkania, te domy kultury, któ 
re zbudowalHśmy - to owoc ci~żkleJ 
pracy narodu. 

Zle si~ jednak dzieje, jeżeli niektó 
rzy nasi towarzysz€ lubią się prze­
chwalać i widzą tylko OSiągnięcia a 
zamazują bra.kl, które są i trudności 
które na,g czekają, albo nie wskazu­
ją dro,gi jak my te bralki i trudności 
przezwyciężymy. 

Od XX Zjazdu powinniśmy się u­
czyć j a'k oświetlać nasze osiągni ęC'i'a 
a równocześnie mówić SZczerze ,i rze 
czowo o 'naszych brakach i niedo­
ciągnięciach oraz o drodze do prze­
zwyciężenia tych bra'ków. 

Na aktywach wojewódz'kich towa 
rzysze pormzaJ,i cz~sto problem za­
robków, problem podniesienia stopy 
życiowej. 

Naueży podać pewne cyfry, by to' 
warzysze wiedzieli, jak w tej chwili 
widzi kierownictwo partyjne nasze 
faktyczne m<Jżliwośc.[, 

Niedawno odbyło się posiedzeni!! 
Biura Politycz;ne.go w sprawie budże 
tu państwa na rok 1956. Zastanawia 
liśmy się również nad wspomni,mym 
już przeze mnie problem"m podnie­
sienia najniższych płac I najniższych 
rent oraz korekty niektórych plac, 
tam gdzie wypaczenia czy dysprolpo,r 
cje w strukturze płac są sZC1.ególnie 
rażące. Zastanawialiśmy się" czym 
dysponUjemy, co pot,rafimy zrob-ić 
w 1956 roku. 

O~azało się, że prlZy odpowiedniej 
mobilizacj i w waolce o realiza-cj ę :va 
dań gospcdarczych mo-żna podjąć sze 
reg decyzji w tej sprl'lwie. 

Porównanie dochodów i wydat­
ków państwa, analiz.a całokształtu 
planu finansowego I przewidywane­
go wzrostu masy towarowej wska­
zuje, że możemy przeznaczyć na po­
prawę pła-~ ,i rE'nt niewięce,i ni;;; 
5 miliardów złotych w stosunku 
rocznym. 

Od 1 maja br. podniesiemy najniż 
!Ze płace dniówkowe do minimum 
500 zł miesi~czniE'. Dotychczas naj­
niższe place dniówkowe wynosiły 
364 zł. Oczywiście niełatwo jest \vy­
:tyć również za 500 zł tym niemniej 
podniESienie l1ajniższych plac do mi 
nlmum 500 zł oznacza stosunkowo 
znaczną pOdWYŻkę dla kilkuset ty­
sięcy ludzi !lracy. Crcemy podn leść 
od 1 lipca br. najniższe emerytury 
do 260 zł miesięcznie oraz do 180 
złotych miesięcznie minimalne renty 
wdowie. Trzera pamietać, że do-, 
tychcz!ls najniższe emerytury wyno 
szą cdpo~'!eclnio 160 i 110 zł. Ze 
skarbu państwa zacna!rzenie eme­
rytalne, wdOwie i i nnego typu ~tałe 
renty otrz:vmuje z górą 1 milkn 
200 tys. ludzi. a wiec w sumie sta­
nowi tn bard70 poważny wydatek 
z budżetu pańsh\'a. 

Opracowany zgcr'lnie z zalEceniem 
KC partii i rzi'łdu plan regulacji 
płac na rok 1956 przewi duje pew­
ne I'lonn!esienie "łac w t.YCh gale­
zjach !lrzemys1u i w tych dziaJach 
zatruclnienia. w którvch noziom pj.,c 
k~ztałtu,;e ~i~ w stownku do śred­
nieJ w kraju zbyt nisko. 

Przewiduje ~ie podwyżki nlac dla 
robotników rolnycr, zatrudnionych 
w produkcji rcślinne,i, nauczyCieli, 
pracowników r-lministrccji P;!I1-
~twowej, lekarzy, salowych w 'zpi­
talacr, farmaceut<'"v i nirktór'Jch 
innych e-n!!> w ~lu7hie zdrowia oraz 
pracownik6w handlu. 

W górnictwie węglowym regula­
cją płac objęCi zostaną pozaprzod­
kowi robotnicy dołowi I robotnicy 
zatrudnieni na powierzchni oraz w 
warsztatach. Uregulowane również 
zostaną place w kopalnictwie rud 
żelaznych i metali n!eżelaznych. 

W przemyśle motoryzacyjnym i 
maszynowym regulacją płac objęci 
zostaną robotnlc,y dniówkowi I rze­
mieś.Jnicy,' nie pracujący w akordzie. 
a \V hutnictwie rzemieślnicy war­
sztatowi oraz czuwający nad ciąg­
łością ruchu. 

W przemyśle chemicznym, lekkim, 
graficznym, drzewno - papierni­
czym, rolno-spożywczym, mlesno­
mleczarskim I leśnym dokonana bę 
dzie w zasadzie powszechna regula­
cja płac robotnik6w. 

W energetyce, w przemyśle mate­
riałów budowlanych. w przedsiębior 

s!wach gospodarki komunalne.; orpz 
służbie łączno~ci dokonana bedzie 
regulacja pła-c szeregu, grup praco w 
niczych. 

W kolejnictwie regulecią płac w 
bleż<'lcvm roku obięcl będą obck ro­
botn'ków. 7.araobi2';ących poniże; ~OO 
zł miesięcznie. pracownicv' drużyn 
kcnduktorskich i parowozowych. 

W bieżąc~'m 'roku dokonane bedą 
równiEŻ zmiany w' płacach perscne­
lu inżyniC'ryino - technicznego prze 
mysłu I budownictwa w k:erunkl1 
zwięb,zenia płacy podstawowej 
7,mnieiszenia llclzi2łu premIi przy 
łącznym podniesieniu Z2rcbków, 
Przy regulac;i nł::Jc pracowników in 
żynlery;no - tEchnicznych szczegól­
nie uwzgl~d:licna zostanie poprawa 
płac ma;str6w. 

Zmi2nv rp«ulaminu premiow2nla 
perscnel u inż:vniery,i no - techn kzne 
go mają na celu stworzenie bardzlej 
skutecznych bodźców zainteresowa­
nia materialnego dla walki o w:vni­
ki rkonomicznei działalno~ci nrzed­
siebjorstw, o rytmikę i jakość pro­
dukcji. • 

Z uwagi na... środki, którymi dys­
ponuje gospodarka naroQo\ova w bie 
żącym reku oraz możliwości pokry, 
cia nodwyżki płac masą towarową, 
a także ze względów crganlz2cyjno­
politycznych z?mierzone r.ee:ulacj~ 
płac nie będą dokonane ;ednorazo­
wo. ale dla różnych J:(alęzi gospodar 
ki narodcwej w różnych terminach. 

Na ogólną llczbe 6,5 miliona zatru 
dni<::nvch regulaCla płac dokoMna 
w 1956 roku obe;mie około 3.4 mllio 
na robotników IpracownikóVl umy­
słowych. 

Możemy przeprowadzić te podwyż 
ki płac w roku bieżącym między in 
nymi dlatego, gdyż w wyniku oce­
ny sytuac.ii miedzynarodowe.i i po­
IfPszen:a warunków obronncści, na 
szego kraiu, jakie daje nam układ 

warszawski oraz wielkie osiągn!~­
o;a ZSRR w dziedzinie obrony, dok) 
naliśmy pewnych ograniczeń w:vdat 
k6w na cele obronne. Jasne;est ;ed 
nak, że ani na chwilę nie zapcmin;:; 
my o potrzebl'ch obrony kraju I Że 
tak cz:v inacze,; - ponad 12 mi]lu­
dów złotych wydamy w bieżącym 
roku na cele obronne. 

Czasem spotykamy się z argumen 
tarni że przecież jest z nami potęż­
ny ZWiązek Radziecki, więc moze­
my więcej u nas zaoszcz~dzlć na 
wydatkach Obronnych. To prawda, 
Że ,jest potężny Związek Radzieck', 
ale Związek Radziecki ponOSi ogrom 
ne ciężary w związku z: koniecznoś­
cią zaooatrzenia armii w na,;now-
5ZY sprzet bojowy. produkuje broll 
termo-jądrową i broń rakietową _. 
kcsztuiące olbrzymie sumy i trudno 
powiedZ'ieć. że chlop i robotnik ra­
dziecki '.vinim wziąć cały ciężar na 
szego wspólnego bezpieczeństwa n'l 
siebie, a my bedziemy biernie się 
odnosić do potrzeb obrcny krajU, 

Nie możemy też rpzygnować z nie 
zbędnych wyd2tków inwestycvj­
nych. które stanowią pow~znv ci-ę­
żar dla naszej gospodarki ;eśll chc~ 
my r07.wi,iać gosTI{idarke narodową 
w latach na,tepnych i podnosić stn­
pe 7.ycicwą. Kra,; nasz ma ogromne 
jeszcze luki i zBn'edb?,nia W ro7.WO­
.lu przemy~lu i rolnictwa. Chłopi po 
wladają: da.icie więcej nawo7.ów. 
dl'lmy więcej zboża - i msią racje, 
My jednck nie mamy ty,~h '1awo­
zów w do~tatec7nei ;Jaści i mus'm" 
inwesto,~'ać setki milionów, pby roz 
budcwać np. zakłady w Kfdzierzy­
nle. Zanim te.eo tvou 7akła·d zacznie 
cl?wać pełna prc·dukcie trzeba wv­
lo~vć ogromno sum" na inwestycje. 
tek semn;est z f~brvkami ma~?:yn 
rnlnic7vch c~v z nrodukc;ą materia 
łów b'Jdowbmvch. 

Musimy dalej inwestować miliar­
dy złotych w przemyśle chemicz­
nym, budowlanym i maszynowym. 
między innymi dla zaopatrzenia roI 
nictwa. , 

'Musimy także pami~tać o wzroś­
cie liczebnOŚCi naszego narodu. Co 
roku ludność naszego kraju rośnie 
o pół mIlicna. Cieszymy sl~ z tego. 
Ale oznacza to równccześnie, że trze 
ba dawać pracę I chleb nowym set­
kom ty~i~cy ludzi co roku, to zna­
czy trzeba zapewn'ić perspektywę 
dalszego rozwoju nasz€j;(O kraju, to 
znaczy budować nowe fabryki, 
wprowadzić nową technikę, rekon­
struować istniejące warsztaty pra­
cy, aby rosnącej liczbie ludności ży­
ło się coraz lepiej. 

Dotychczas problem ten rozwiązy 
wallśmy na ogół pomyślnie, chociaż 
tu i ówdzie oowstały jUż trudnosci 
w zabezoieczeniu pracy ludziom. 
Trzeba również potwierdZiĆ wCI!):!: 
jesz.cze cl!'romną różnice między na­
szym poziomem gospodarczym a po 
ziomem w najbard:"iej :'o7.\,in:c­
tych krajach kapitalistYC7Ilvrr. co 
jEst skutkiem naszego z~co rania 
i opóźnienia w rozwo;u na prze­
str7.eni wielu dziesięcioleci. 

Crcemy, ab.vPolska rosla w sl­
ł~, aby st1l1a sle krajem zaoobnym, 
wyS<JCe kulturalnym, należącym do 
przoduj'lcych w Europie, a to wy­
maga uporczywej rll'<~cv. trzdwee:o 
rozrachunku, wytrwałOŚCi i konse­
kwentnego r€alizowania dotyrh~za­

sowej polityl,i jnwe~tyc.ii w takim 
zakre~ie. ahv zarezDieczać dlue:oca­
lowy rozwój kraju, ci równocześnie 
aby co roku. ~topniowo. lecz syste­
matycznie, podnosić poziom życiOWY 
mas. 

Jak już wspomniałem, jeŚli cl1ce­
my mleć wi~cej chleba, to trzeba 
dać więcej maS2lyn, wlecej techni­
ki, wi~cej nawozów, więcej ~amocho 
dów, rozbudować drogi. elektryfi­
kować wles - a wiec równ'eż roz­
bunowywać w tym celu prz,:,mysł 
cie7ki, n'e zaoominaj:,!c o równo­
cze,nym rozwijaniu Drzemv~łu Irk­
kiel!'o. Jeszcze raz przeglądniemy 
proj,:,kt planu pięciOletniego zarów­
no pod wzglpdem możliwcści pew­
nvcl, Y)rzfSunieć lak i pon względem 
~cZlh~rości redukcji niektórych in­
westycji. Chcemy roz!latrzyć te pla­
nv rozwoju' inwestvcjl ' Z' uwzgłed-, 
nieniem ~et€'k tyoiecy wniocków, j::J­
Ide złcżYIi robotnicy i technicy na 
zebrail1iac-h poświecr''1veh zakłado­
wym planom pięCiOletnim. 

W kcnkretnvch propozycjach se­
tek tysięcy roholników wyraża się 
troska ludu pOl,kiegn o' uoprawnie­
nie !lracy naszyc~ fabryk, kooalń, 
tran<portu i pań~twowych gospo­
darotw rolnYch, o większa oszczed­
ność, o zaos7.czpd7enie miedzy inny­
mi na inwestvcj.,rh, o lepo7e \\'yko­
rzv~tanip I rozwói przorlujrcej tech 
niki. Wierzymy, że należyte wyko­
rzy,taniE' t,ych rad, tych wnio<ków 
- z ldńrvrni wysterowa1i rrZOcll1-
i~cv rchotJ'licy - nozwoli rń',vnleż 
~ieco ol'ranic;'vć globalnv z8];re~ in­
wes-t'lcji. a tym samym ~twrrzv nam 
pewne dorla1ko'-"e m07,l!woścl pod­
nlHienia stoPY żyCiowej. 

Robotnicy krytykują nas nie tyl­
ko w związku z n'edostatecznym 
wzrostem zarohk6w, ale również 
w związku znajrozmaltszymi zanied 
baniami, np. w zakreSie bezpieczeń­
stwa I higiEny pracy. Myśmy często 
stosowali taką praktyl{ę: brak nam 
jest do zb:lansowailia inwestyCji 
przypuśćmy pół miliarda złotych, 
rozdzielamy tę kwotę na minister­
stwa z ooleceniem: szukajCie osz­
czędnOŚCi w tym dziale na 15, a w 
tym na 50 milionów złotyCh, żeby 
nam si~ związał koniec z końcem. 
Często niE' kontrOlowaliśmy należy­
cie gdzie ścinano, często ścinano 
właśnie na wydatkaCh na bezpieczeń 
stwo l hie:lenę IJracy lub nie realizo 
wano zaplanOwanych na ten cel wy 
datków. 

Nie wolno nam tolErować i nie 
b~dziemy więcej tolerować rażących 
zaniedbań w zakreSie bezpieczeń­
stwa i hi?'leny pracy. Nie wolno 
ham przede ';'sz:vs-tl,;m ze wZJ:(lędu 
na to, że tu chodzi o zdrowie ludzi 
pracy. Ze tu chodzi o klasę rcbotni­
czq. Należy równ'eż pamiętać, że 
w ostatecznym rachunku te zanied­
bania kosztują )trube miliony 00-
przez straty w produkcji, poprzez 
nieszcześliwe wypadki, renty, świad 
c7.enia chorobOwe lip. W wa]ce prze 
ciw naruszaniu za,ad i Nzepis6w 
bezpieczeństwa! hie:ieny pracy win 
niśmy oełniej w"korzystać I roz­
wijać aktywność działaczy i organi~ 
zacj\ zwi ązkowych. 

MpoffiV również bardzo po'\vażne 

l,aniedhania \V zakresie prze<trzes:a­
nla usta'Nodawstwa pracy i prze­
strzegania czasu pracy. W znacznej 
większości działów naSZe)!O przemy­
słu Ilotrafimv stosunkowo szybko 

zabezpieczyć przestrzeganie S-go­
dzinnego dnia pracy. 

Opracowujemy realne plany stop­
niowego skracania czasu pra<:y w 
tych działach produkc,ii, gdzie częśi; 
załogi pracuje na wskaźnikach wyż 
szych niż S godzin, np. w kolejnic­
twie. Szczególne trudności widzimy 
w górnictv-ne. To jest ;edna .z na­
szych największych bolączek. 

W p:erwszym kwartale na skutek 
wielkich mrozów przepały węgla po 
nad plan wynosiły okoł<J 700 tysięcy 
ton, ponieważ równocześnie nie Wy 
konaliśmy zadań wydobywczych na 
około 300 tysięcy ton. stwarza to 
trudną sytua'cję. Sprawa węgla i 
górników jest przedmiotem cooz:en 
nej troski rządu. Górnicy wykazują 
nlezwykłą ofiarność. patrio!Ym1, 
cierpliwość i bohaterstwo w swe'; 
cieżkle; pracy. Jesteśmy zdecydowa 
ni, aby urzyn!ć co możliwe dla ul· 
żenia w ciężkiej pracy górnika, ale 
nie chcemy obiecywać n!cze,l;o po­
nad to, co potrafimy dokonać. 

Kierownictwo party;ne pragni~ 
mówić taką prawd~. jak;ą widzi. 
Jestem przekonBny, że możemy mó 
wić masom, a zwłaszcza nartii znacz 
nie więce; i pełniej, aniżeli robiliś­
my to dotychczas. 

Wydaje !rie. że było u nas za wie. 
le cstrożncścl, przesadna wstrze­
miężliwość w słowach, żeby się 
wróg nie dowiedział o naszych kło­
potach i cza,sem -In rezultacie słabla 
n2sza więż z masami, utrudniało to 
masom zrozumienie sensu naszej po 
lityki I kłopot6w, z Jakim! się bory­
ka rząd i kraj. 

Trzeba, abyśmy mieli oczy otwar 
te na nesze trudnośct I żebyśmy 
nie mówili niczego więce;, aniżeli 
pOtrafimy zrobić. bo nasze słowa 
muszą mleć pełne pckrycie w na­
szych czynach: 
Pragnę choćby wsparrmleć wielki 

problem, kt6ry budzi rczgoryc7.enie 
wśród ludzi pracy. problem w?lki z 
korupcią, z marnotrawstwem grOl!7.a 
i majątku publiczneeo. Grube mllin 
ny przechwytu,;a różni kombinato­
rzy i zł<Jd1'!ie;a~zkowie. musimy le­
pie,; I skuteCZnie; zwalczać to zło. 

Dla wykbtra1l1a wieIkich z2dań na 
szego pla.nu pięcioletniego w prze,· 
myśle i rolnictwie, dla zapewnienia 
rzE!-czywiste~o wzrostu realnych płac 
robotników i pracowników oraz real 
nych d{)chodów chłopów o okoł<J 30 
proc. dla uruchomienia ogromnych 
niewYkorzystanych rezerw produk­
cyjnych w nasze; gospodarce pO­
trzebna jest w plerwsz:vm rzędzie ~k 
tywna praca polityczna I ort{anlza­
torska wszystkich Inst2nc.ii i on:a' 
nizac;1 partyinych, zacieśn'enie wlę 
zi z rr.?s~mi. wyzwalanie twórcze i 
Inicjatywv mas. d81~zp rczwl.ia.n:1' 
d€mokrLlcj I wewnątrzpartyjne; i 
J:(rlllltov,,'na poprawa stylu prary kie 
rownJczeL 

Uchwały i wskazania XX Z.lazdu 
są i pod tym wzgledem dla nas o­
gromną i bezpośrednią pomccą. Sze 
roka dyskusja we wszystkich organi 
zac;ach party;nych problemów XX 
Zjazdu winna wyzw<Jlić tw6rcza e­
nergię mllicnów pracu;acych. któ­
rzy bardziej niż kiedykolwiek po­
czuja sil' w wyniku :tmlan w meto­
da<:h I formach życia P!lrtyjne~o I 
społecznego ,l;oS'Oódnzamt fabryk. 
kopalń i hut, kowalami swojego 
loslI. 

Naszym zadaniem Jest zabezpie­
cZyć, by ta ożywiona lntc.latywa I 
krytyka ż\1aJazła ujście w konkret 
nych osiagnięciach l!0 sp 00 arctY<:h, w 
usprawn'en lu techniki I ó'rgimizacji 
produkcji. 

Na wszvśtklch naradach aktyvlll 
woiewódzkie<1o dpwano wyraz J!łę­
bokiei solidarności z decyziemi 
KPZR w· S'Prawie ścl~lego stosowa­
nia norm leninowskich w Życiu par 
tvlnym. bezwzf(l~n("j walki z wsze! 
klmi oozcstelościemi kultu jedT1o!lt­
ki. z wypa<:zf'niaml i ~rhorzenjami. 
które na przestrzeni ril'1J{ich let 0-

sł2blal:v ccdzienna więź z mesFmi, 
utrudniały nasz marsz ku komuniz­
mowi. 

PrR!!:ne 2atrzvmR~ ~ię tylko n ~rl 
niektórvmi Zi'Q'::\dnleniRmi w tt'i dzle 
dz'nie, Szcze'?'ólne 7.na~7en;e dla na~ 
mp;ą w~k2zaJii~ XX Z1~zdu w ~o!":! 
wie leninowskie; zas!\{'\v kolegia1-
ności Herownict",~ oarłvl"ee:o na 
wszystkich szczebla-ch. śpi~łe20 nr?e 
!>ńr7.€'gania 'l)"'~wc:rz:lclno~cl ,"or-i!!l'­
stvrznei. J)~łn<'i odP<1wipdzl~l,,"ś';i 
in'.t:mcii parŁvi-nvrh T'lrZM ('z}o,,1.:Ą­
mi partii. nieuhła~!!nei w~lki zhiu­
rokrotvzmem i komenderowaniem w 
pprtlI. . 

W okresie PO ITI PIlm\)1!Tl KC w ro 
ku 1955 I'ljewą~Hwie p-o'l~",~yła ~Ie 
praca or)!sl\'l .. lzacil pal"tyjnvch I wleź 
z mp.sami. w lITls-cznym stCJpńiu r,1!­
kwi~kwaliśmy WYP!l<:z~l!I I bł~-dv 
w dztałalnMci OT'.tm6w b@zoieczeń-

stwa, sporo zrobiliśmy dla umocnie-­
nia praworządności sc,cjalisty<:znej, 
nieco poprawiliśmy styl pracy kie­
rowniczej, ale ogólnie rezultart nie 
moie być uznany za zadowal8ijący. 

Nie rozwinęliśmy szerokiej ofen­
sywy politycznej na wsi, aby syste­
maty'cznr.e rozbudowywać i umac­
niać spóldzielnle produkcyj-ne. Opóź 
ni1iśmy si~ j8iko kierov.rnictwo pa.r­
tyjne i rządowe z uruchomieoniem no­
wych bodźców materialnych i no­
wych form pomocy dla spóldvie1ń 
produkcyjnych, chociaż wielu dzia­
łaczy terenowych sygnalizowało po­
trzebę takiej pomocy. 

W szerszym zakresie uruchomiliś­
my te bodźce do'piero w ostatnich 
miesiącach. 

Niedostateczna była w~~ź kierow­
nictwa partyjnego z aJktywem cen­
tralnym i wojewódzkim. Nadal kula 
la informacja wewnątrzpa,rtyjna. 

Kierownictwo pa,rtyjne nie' pra­
cowało dostatecroie konsekwen'bnie 
i energicznie nad ro,zplątaniem wszy 
stkich spraw zagmatwanych przez 
macki beriowsz-czyzn7 w naszym a­
paraCie śledczym oraz nad szybką 
rehabilitacją osób osl,arżonych bE:: 
wysta'rcz.ających podstaw. 
Oczywiście nie łatwo było zorien 

tow2Ć s;ę we wszystkich machina­
Cjach beriowszczyzny. która przez 
kilka lat oddziaływała na nasz apa­
rat bezpieczeństwa, śprytnie o'Peru­
jąc sofizmatami, że wobec wrc,ga 
wszelkie sposoby są dc>puszczalne i 
prowokacyjnie fabrykują-c o>skarże­
nla o wrogą działalność przeciw Pol 
sce Ludowej wobec ludzi uczcoiwych 
w tej liczbie również wobec zasłużo­
nych czlo,nków partii. 

Kierowniotwo partyjne w latach 
1954-1955 zrobiło sporo aby spowo­
dować zwolnienie i rehabilitację o­
sób bezipodst,a,wnie oS'k'arżony'ch, ale 
trzeba odpOWiedZieć na pytanie, dola_ 
Cl.egO w stosunku do pewnej liczby 
osób POBtępowanie rehabilitacyjne 
prze(:,ią/tało si~ cz~sto w sposób nie, 
uzasadniony. 
~'~ Ni~wą,tp1iwle 'Wp1)"nęła na to opóź 
,ll'ienie teo.ria, że a'utorytet pa1rtil n;o­
że ' być nalTażcil1Y na szwail1k, jeśli 
stwierdzimy, że wysokie organa wla 
dzy JudC'wej lub nawet kierownictwo 
partyj!1e występowało z zarzutami 
pod adresem ludzi, którym rzeczywi­
stej Winy nie udowodniono. 

Rzecz jasna, że autorytet partii i 
wlad,zy ludowej cierpiał znacznie 
bardziej na skutek n,iedootatecznie 
energicznego procesu rehabilitacyj­
nego wówczas, gdy podstawowe za­
rzuty fo-rmułowane niegdyś przez a­
parat śledczy 1 pro<!wratorski upa­
dały w o·bUczu nowych fa1któw, de­
ma~kują-cych ponure metody sto>SQ­
wane przez ludzi typu Różańsokiego. 

Z b6lem i żalem myślimy nie tyl 
ko o fa;kta~h beZJpodstawnych aresz­
tów naszych towarzyszy partyjnYCh, 
których potem w pełni rehabili-towa 
1iśmy, ale również o niesłusznych 
aresztach I u<łe: i., kt&rych słusznie 
zwalczaliśmy, jako krzew<kie1i opor 
tunistycznych i nacjoil1alistycznych 
poglądów, a nie,słusroie oSlkarl8Jliś­
my o dz,ia,łaJność dywersyjną ,I gadzi 
liśmy si~ na ich areszt, ulegają-c teo­
riom o nieuniknionym przeradzMli u 
Się odchylenia oportunistycznego w 
agenturę imperializmu I pod~ając się 
atmosferze szpiegomanii. 

Doniosłe znaczenie dla zapewnie­
nia socjalistyczneg,o kierunku roz­
woju kraju i lenino,wskiego w(Ycho­
wanla partii miała walka przeCiw 
Clportunistyeznemu I nacjonalistycz -
nem\l odchyleniu, które reprezento­
wał Wład~slaw Gomułka. 

Partia wydala walkę gomulkow­
szczyźnie w zwrotnym momenCie, 
gdy przed partią i klasą robotn,'czą 
stanęło zadanie dalszego rozwoju 
budownictwa g'ocjalistycmeg,o w 
POlEC e oraz zaooczątkowania sccja­
li~tycz;nej przebUdowy w~i. Był to 
jednocze~nie okres, kiedy na porząd 
ku dziennvm stanelo historyczne za­
danie, realizacji politycznej jed,ności 
klasy robotn;czej, zjednc<:ZE'rl;a PPR 
z PPS na podstawie marksizmu­
leninizmu, 

Tej linii partii Gomułka przeciw­
stawi.ał nacjonalistyczną ccenę tra­
dycji polski ego ruchu robotniczego, 
-twierdząc. źe w histo'rycznym spo­
rze miedzy nacjonalistyczną prawi­
cą PPS a i nten1acjonalisl.ycznymi 
SDKPiL i KPP rację miała PPS. 
Reprezentował on dążenie do zerwa­
nia z rewoluoyjnymi tradycjami bo­
hatenkiej Kcmunistycznej Partii 
Polski, odrzucał. marksizm-len:nizm 

(Dokończenie na str. 4) 
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Kierując · się nieomylną busolą , marksizmu-leninizmu 
poprowadzimy nasz naród do nowych zwycjęstw 
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jako podsta'~ę ideologic~ą przysz-
łej zjednoczonej partii. . ' . . 
W słuszne pojęcie polskiej d.r0'gi d'l 

socjalizmu usiłoWał on wlożyc 'obcą 
treść, C'znaczaj,!-cą w istoCie rzeczy 
rezygnację z rozwoju socjalistyczne­
go budownictwa w P olsce. . 

Kiedy partia podjęła zadanie- pro­
pagandy spółdzielczości pr6dukcyj­
nej na wsi i socjalistycmef prz~hu­
dowywsi, kied.y w obronie biedoty 
wiejski ej podjęła krókd dła . ograni­
czania KUłackieg-o 'wyzysku' - Go~ 
mulka wystąpił przeciwko tej poli­
tyce parti i, usiłując utrzymać ów­
czemy \,lk'ład stosunkólN s-połecż.no-
ekonomicznych w kraju. . 

Partia w otwartej, szer6k,iej wal­
ce ideologicznej rozg,romila poglądy 
gorr,ułrl:owsżczyzny. Gomułka ' zostaJ 
politycznie izolo wany . . N ie pod p 0'­

rząd kował , się' woli partii, lecz coraz 
bardziej staczał się na poz,ycjeartty­
partyjne. 

Tak pnedstaw!a się polityczna 
strona słusznej walkii parW prze­
ciwko gomułkowszczyźnie~ Nato­
miast z całym . naciskiem należy 
stwierdzi~, że aresztowanie Gomułki 
w roku 1951, które nastąpiło w almo 
sferze stworzonej przez ' beriow­
szczyzne, w atmosferze procesu. prze 
ciwko Rajkowi było nieSłuszne i 
1 ni·euzasadJnic'lle. . 

Zarzuty o dżiałalnościdywersyj­
nej, ~suwane pod adresem Go­
mułki były nie t,ylko krzywdzące 
wobec niego ale i wprowadzały w 
błąd opinię pub:i.Czną. . . 
Podjęta przez partię wa~ka z wy­

paczeniami w organach bel:piec'zeń­
stwa doprowadziła do rehahiJitacjf 
Gomulki z wysuwanych przeciw 
niemu nieuzasadn·ionych · zarzutów. 
Gomułka został oczyszczony z tych 
zarrzutów i ·zwolniony. 

Trzeba jednilk powiedZi F. c jasno, 
Że stwierdzenie krz,rwQ.y jaką wy­
rząd ZQJl1 Q Wladysi-awowi Gomułc e 
nie zmienia w niczym !łusznej treś­
ci walki !X>lityc~nej i ideelogicznej. 
jaką partia rir'owadzila i prowadzi 
przeciwko ' fałszywym koncepcjom 
ideowym, repnzent0'wanym' - przez 
Gomułkę. ' . 
lin Plenum Komitetu CenJralne­

go naszej .partii, stwierdzaj ą c wypa 
c7enia, jaJ(ie miały miej~ce w służ­
bie bezr:ieczeństwa, podkreśliło kD­
niec;~n oŚć n2~rawy krzywd i :;,,[{ód 
wyrządzr.ny ch'· w rezultacie .tYch 
wypaczeń . . 

W wyn ik u dokładnej al'uilizy ·ma­
teriału śledC7;ego, właśc1 we władze 
zwolniły z aresztu ki1kadzie~i'lt o­
sób, których niEwinność wstala u­
stalona. 
Równccz~nie na-st~uje partyjna 

rehabilitacja tych s>pośród n ich, . któ ' 
rzy iPoprzednio byli członkami par­
tii, a wykluczenie ich oz partii ok>aza­
lo się ni.euz,asa,dnione. 

W zwiazku z tym, komisja kon­
troli partyjnej przyw:rócila w la­
tach 1954--:1955 prawa czł0'nk6w .par 
ti i - 36 towarzysza,m . .. 

Z początkiem ubiegłEg0' miesiąca 
w pełni zrehabilitowano i Dl'zywró­
con0' prawa człcnków partii towa­
rzyszam: Wacławowi Komarowi, 
Szczęmemu Dobrowolskiemu ' l 'Jó­
zefowi Kur0'pieEce. 

To W". W:;c!aw Komar zositalaresz 
tewany jako podejrzany 0' - dziafal­
ność antypaństwową na ' podstawie 
zarZlltów i materiałów. któ-re w lo­
ku śledztwa oka,ały się n ieuzasad­
ni one i prowckacyjnie' sfabryko-

dowej, Mariana Spychalskiego, któ­
ry wstał aresztowany pod zarzutem 
przestępczej działalności w Wojsku 
Polskim oraz działalności. dywersyj­
nej. 

W toku śledztwa stwierdzono, że 
nie ma dDwodów spiskOWEj czy dy­
wer~yjnej dzi ałalności Mariana Spy 
cha Iski ego, natomiast niewątpl iwie 
ciąży na nim odpowiedzialność za 
łamanie dyreldyw partii i rz::tdu, za 
dopuszczone przeż niego wypacze­
nia w pracy partyjno-pOlitycznej w 
wojsku ' i oszukiwanie kierownictwa 
p/llrtii. któregO' był ćzlonkiem . Ma· 
rian . Spychalski uznal swą winę wo 
becwładzy ludowej. 

Wobec nieuzasadnionych zarzutów 
o działaln<J&.ci dy'wersyjnej, Maflian 
SpychalSki został z więzienia zwol· 
niony. 
Pragnę również pOinformować to­

warzyszy, że spośród skazanych w 
procesie Tatara, Kirchmayera i :n­
nych byłych oficerów sanacyjnych 
zmniejszono w trybie łaski wymiar 
kary Ki r{:hmayerowi i Mossorowl, 
uclzielając im następn!e przerwy w 
odbywaniu kary, ze względu na zły 
stan zdrowia . 

Skazani w tym procesie złożyJ! za­
żalenia na postępowanie' władz 
śledczych i prosili o rewizję p'ro~e­
su . Zażalenia ~ka7.an~' ch są przed­
miotEm szczegółowych badań pro­
kuratorskich . 

W kilku tak zwanych sprawach 
!p{)chodl!1ych z procesu Tatara 
Kirchmayera stwie!'dwl!1o ł8m anie 
lasad praworzCldności w śledztwie 
i decyzją sądu ' wyreki uchylono, 
zwalni ając i rehabili tując ponad 20 
of.ice:ów. 

Tak, w wielk im ~kr ó c.ie. o f7..ed­
stawia się obecny stan oolesnych 
i trudnych spraw związanych z li­
kwidowaniem skutków oddziaływa­
nia beriowszczyzn y i laman!a pra­
worzadności soc.ia1i~tycznej . 
W~ka7.ania XX Zjazdu daj(j nam 

przykład, jak należy twardo i zdecy 
dowanie stawiać przed partią trud­
ne i bolem.; ~!1rawy. jeśli to jest 
koniecine dla ~twierdzenia prawdy 
historycznej i c:lIa lenincwskiego wy 
chowania członków partii . 

Odsłcnięcie całej gorzki'?] praw dy 
o straczri:\'ch na ~ tępstwach kultu 
jHlnostki hylo głębokim wstrl~sem 
dla wszystkich członków partii. 

Prawda. cl'oćby najbardziej gorz­
ka pral'.' da, je~ t lep<za od naj pięk­
niej -ze.l le;!endy: k et ona nieodzow­
nie. potrzebna zwlancza nam komu­
nistom, Jest dla nas n i eodzowną bro 
nią w w81ce o zwycięstwo s.prawy 
ludu pracuj~ceg.o. 

Bolemą i gorzką jest dla nas k0'­
munistów prawda o błędach Józefa 
Stalina, w którym widziel'śmy wzór 
cnót rewolucyjn ych. 

Nie w ustach. ale i w sercach na­
szych rodziły się niegdyś mIsze go­
rące słowa o Stalinie. 
. Daremnie jednak cieszą się nasi 

wrogowie, daremnie liczą na naszą 
rozterkę, na zamęt· w naszych sze­
regach . 

Nasza jeszcze bardziej ofiarna pra 
ca dla komunizmu, jeszcze większa 
zwo ,rto&ć naszych szeregów partyj­
nych skupionyc,h pod sztandarem 
marksizmu " leninizmu przekonają 
wrogów klasowych, że niewi €'le wie 
dzą oni o komunistach. że nie są 
w stanIe pojąć potegi na3zej nie­
zwyciężcne.i idei komunistyczne1· 
ktńra była ilest natchnieniem w na 
sze.i walce. 

'W służbie dla tej idei, w pracy 
wane. . i walce o zwycięstwo komunizmu 

Owczemy ~zef orażki lku ofice- spalal i sIę i ginęl i przyja.c:ele naszej 
rów Głównego Zarzadu InformaCji ml"odości ~ bohcterscy bojownicy 
Wojska Pol<kie!ro; którzy . ponosź::ł KPP i PPR. w służbie tej najpięk­
odpowiedzialność la -tzw .. "~prawę" nj~js7.e;, najszl;lchet.niejszej idei. 
tow. Komara, Z0'EtaJi. zdjęCi ze p'lynęly nasze najlepsze lata, zmarsz­
swych stanowisk i pOCiągnięCi: ci<> czki pooraly nasze twaze, siwizn" 
o.dpowiEdzialności: . · . , '. . . przyprószyła nas'zeglowy, w służbie 

VI 1954 rQku tow. Wacław . Kemar tej idei. w pracy i walce o zw:vci e­
został wraz z innymi n : esłUllznie· 0- stwo komunizmu wytrwamy aż do 
skarżonymi ofice~ami <tow. .Leder, śmierC"i. 
tow. Flate i il1flj) zwolniony z a- Ostatni okres' "IV życiu naszej par­
re;:ztu śleoczego. i· dtchodzenie Drze hi. ostatnie n:;radv aktywu i zebra­
ciw niemu ' zostało umorzone ' jako nia partyjne pokazu.ią ·nam jak r0'S­
pozbawicnepodstaw. ną sHv partii. kiedy r czyszcza s i ę 

Zarzuty przeciw tow. Kómarewl .0'na .cd obcych naleciałości i nrowa­
wysuwane na gruncie rpartyjnY'n:!o dzi zdecydowaną walkę z wSlYstki­
stały w pelniodw(\ł~jrie w zwrązku mi ~zkcdliwymi skutkami kultu jeJ 
z całkDwitą rebabiHtac'a t0'W. Ko- nc·stki. 
mara i zwróceniem mu legitym'acjl Partie o;1'arnia obecn' l'! ~łęb<::k; 
członka partii. nurt tw órcz<>.i myśl i. śmiałej kTyfy-

Sprawy dotyczące partyjności kil- ki niE'dostlltków i błędów naszych . 
kunastu osób, wol:ec. k tórych po- Tysiace towarzy,zy w poczuci u 0-

stępovlanie retabili tacyjne nie zo- bowiązku pa>rtyjnee0' stara się po­
Etalo jeszcze iakończone. s'! obecnie móc w przezwyciężeniu błędów 
rozpatrywane przez komisję powo- swym' czynnym udziałem w omawia 
ł;:mą na mDcy uchwaly Biura Poli- niu ' i rozwiąz:vwaniu najwaz:-llel­
tycznego. . ~zych zagadnień ideowe.ec, politycz 

Sądzę, że będzie rzeczą cel0'\vą nego i gospodarczego życ i a kraju. 
krótko zatrzymać się nad ~\)rawą To wielkie ożywienie. ten bujny 
byłego wiceminis·tra Obrony Naro- rozwój ' demokracji w parti.j już nam 

przyniosły og.romny przypływ sł! . 
Komitet Centralny wysoko ceni to 

ożywienie i pragnie, zgodnie z ,0-

chwalami III Plenum. aby partia 
śmiało szla dalej tą drogą. 

Prasa burżuazyjna, radio burżua­
zy jne wykorzystuje różne nasze bra 
ki i zaniedbania. stara się siać za­
męt, stora się opluwać ; obrzucać 0-

szczers twami kiero-wnictw0' nasze 
.iako całcść, p<Jszczególnych człon~ 
ków naszego kierownictwa, a zwła­
szcza kierowników i całą KPZR, sta 
ra się wykorzystać sprawę tzw. kul­
tu jednos tki dla swoich Teakcyjnych, 
kontrrewolucyjnych celów. 

TrZEba też myśleć , w .iakim kie­
runku starają się wrogowie nas ze­
pchnąć, w jakim kierunku oni .py. 
chcieli dyskut<Jwać nad XX Zjaz­
dem, i jakie sugestie oni chcą nam 
podsuwać, a co leży w naszym lnte 
res ie. 
Należy chyba zwrócić uwagę na 

fakt, że niektórzy towarzysze jak 
gdyby tracą równowagę i zaczynają 
gubiĆ proporcje - między słuszną 
krytyką a występowaniem z pozy­
cH. które n ie moga przyno<ć pożyt­
ku partii. Zdar7.a się to również na 
łamach p rasy. Fakt. że na łamach 
prasy wystepuje się przeciwko par­
tii ~wiadczy {] ni<'zdrcwych przeja­
wach, o zatraceniu poczucia odpo~ 
w .;edz i ~ln Clśd partY.inej , o pomiEsza 
nill nojęć! 

Takie wystąpienia na łamach pra­
sy ~ \Viadc zą nie7.ależnie od in Łencji 
autorów o ich zagubieniu się i roz­
histeryzowaniu, oznaczają antypar­
tyjną postawę, są usługą odd'anąni e 

nam. ale odd?''1ą wrogowi. W sło­

wach mówi się o trosce O' partię, a 
merytorycznie, w treśc i bije się w 
partię . 

0 2zywiście należy uwzględnić, 7.e 
ta nerwowość, czy skłonność' do hi­
sterii n'ekt óryc!1 na>szych towarzy · 
szy wiąż~ się· w znacznym stcpniu z 
szerszym, gl ęb s7.ym wstrząsem, ja­
kim dla nas wszystkich jest sprawa 
kultu jednostJd . 

Sprawa jest trudna i bolesna dla 
każdego z nas, bolesna jest dla ru­
chu robotniczegO', ale my już dziś 
czujemy, że droga, po której poszli­
śmy w ślad za wskazan iami XX Zja­
zdu jest słuszna . że prowadzi do o­
gromnego zwię'o{ szenia siły oddziały­
wania naszego ruchu. 
Rozgrv:i: l i ś r.V dziś t.ę spr~wę. Gorz­

kie to było, aJ~ znamy tę prawdę ; 
to nam daje silę. 

Kult jednostki oczywiście wszędzie 
ciążył na nas7.ej pracy i na naszej 
pDstawie . Każdy z nas mu si pomy:'" 
sJ.eć o swoim odcinku pracy i starać 
się pcprawić dotychczasową prakty­
kę, wrócić do norm leninowskich. 

Niechaj przykładem dla nas będzie 
K 0munist.yczna Partia Związku Ra­
dzieckiego, mądrośf jej kierownic­
twa. C'pano\vanie i partyjna dojrza­
łoiić jej szeregów. 

TOW ARZ"SZE! 
Z głębDkim wzruszeniem partia 

przyjęła oświadczenie pięciu partii 
komunistycznych i robotniczych 
stwierdzające, że rozwiązanie KPP 
było niellzasadnione. 

Prawda historyczna o bohaterski.ej 
KPP i gOl'2lka prawda o tragicznym 
losie jej przywódców . są nie tylko 
głębokim przeżyciem dla wszystkich 
c~lc'nków partii , ale równi eż wbrew 
rachubom 'WTOgów, stają się OO-dź­
cem do jesz'cze bardzi ej wYtę­
żonej pracy partyjnej nadzbudowa­
niem Polski socjalisty c~ne.i, o' kt6r_ą 
cale swe życie walczyli Warski, Ko­
strzewa, Leński. Fróchniak, ' Paszyn 
i wszyscy znani i nieznani KPP-owcy, 
mężni bezgranicznie ofiarni żołnierze 
komuni7mu. 

Partia nasza przeżywa obecnie 
trudne dni. Jest nam niełątwo, bo 
straCiliśmy to\\!. Bieruta, który 
reprezentował og,romne doświaó-

cumie 44 lat · pracy 'w .ruchu . rewo­
lucyjnym, miał ogromny autDrytet 
w kraju i vi ruchu międzynarodo­
wym. 

Tastrala jest szczególnie boles­
na, bo s-padła na . na.s wszystkich 
niespodziewanie, spadł·a w niełatc 
wym i skomplikowanym ,ok~es i ę. 
Wszystkie te okoili czności wymagają 
od nas, towarzy~ze, szczególl)ej tros­
l~i' ozwar-tość pa,riii, .. o umOCnienie 
kierownkzej roli pa,rtii we wszyst· 
kich dziedzinach życia, o zaClesme­
ni.e bra·terSlkiejlącZ'rioki z. KPZR, o 
poprowadzenie przez partię 'mioliono­
wych mas do walki o realizaCję wiei 
kich zadań -gospoda,rczych i politycz­
nych, jakie stoją przed nami . 

Drodzy towarzysze! Wszyscy ri;l­
leżycie oceniainy przełomowe zna­
czenie III Plenum Komitetu Cen­
tralneg·o naszej partii i poprzedza­
jącego to Plenum zebrania 'central­
nego aktywu z listopada 1954 roku. 

III Plerium stało się punktem 
wyjściowym do waliki o likwidację 
szeregu wypaczeń w naszym apa·· 
racie państwowym (w szczególnoś­
ci w organach bezpieczeństwa, infpr 
ma.cji wojskowej i prokuratury), 
stało się sygnałem ~Ia partii i. apa­
ratu partyjnel;O p-owrotudo len inow­
'skkh norm partyjnych, do demo'­
kratyzac'ji nasiego życia partyjne-
gQ. . 

Wskazania PIl'rium oddziaływują 
nadal na pogłębi enie proces 'udemo:" 
kratyzacji całeg·o życia spółecznego 
w nas7Jym kraju. 

Wiemy jednak dobrze i mówiłem 
już o tym poprzednio, że uchwały 
III Plenum zostały przeż nas nie­
dostatecznie w Ykonane, że tylko w 
pewT!ym stopniu wyciągnęliśmy 
w\"lioski praktyczne z jeg-o uchwał. 
Niedostateczny był naci~k .od góry 

. - ze strony kiei' eNnictwa i tO' spo­
wodowało , że doniosłe wytyczne 
III Plenum nie zostały w. pełni wc;e 
lone w życie , jak tego wymagał in­
teres kraju i partii. 

Jasnym jest, że jesteśmy ZObDWi'!j­
zani uchwały III Plenum realizować 
na wszystkiC'h odei n.kach życia par­
tyjne~o i społecznego z całą energ·ią 
.j konsekwericją. 

Czy jednak dzisiaj w świetle roz­
woju wypadków w na~7,ym kraju i 
w świetle uchwał XX Zjazdu KPZR 
możemy się ograniczyć do pelnego 
w ;v"ko'nania uchwał III P1E"num? 

Wydaje mi się, Że nie. Musimy do 
dotychczasowego dorobku III Ple­
num dodać nowe elementy wyn'.ka­
jące z analizy sytuacji w ś\\!iecie i 
w. Pol~<:e. Musi to by:: cczywikie 
wynikiem wysiłku kolektywnego. 
Prace te zapoczątkowały właśnie 
zebran ia aktywu naszej partii. Za 
wcześnie jeszcze na próbe uog-ólnie­
nia tego wielkiego wkładu naszego 
aktywu partyjneg·o. 

Trzeba b~dzie Dczywiście wspól· 
nym wy~ilkiEm oddzielić ziarno od 
plewy, a konstrukty\\II1ą myśl od 
wyskokóW histerii i nieodpowie­
dzialno.5ci. Można już . dzisiaj jed­
nak stwierdzić, że dotychczasowa 
dysku~ja owocna i głęooka Ilodyk­
towana troską o Ilartię l kraj wnie:­
sie w' ele cennego do ideologii 

praktyki partyjnej. . , 
Jakie · w świetle analizy ' sytuacji 

i ·orzebiegu obrad aktywu i instan­
cji partyjnych wysuwają stę przed 
lnami najwa'Źlniejsze zadania? 
Powinniśmy i będziemy uporczy­

wiei komekwentnie wprowadzać 
normy leninowskie w żyCie .naszej 
parUi. . 
Będziemy . wprowadzać . rozszerzać 

oj ·pogłe'oiac ko'legiaJ.ność i ' kolek­
t)'wność pracy w partii, tępiąc jed­
nQcześnie wszelkie przejawy ' p0'zor­
nej kolegialności: iehra'''i o.rnanię· 
gadulstwo, un ikanie decyzji \\!yke-

-----;"-' ----- - - - - -". -- -". ~ -- '-
PRZODOWNIK (ul. P.t1'(tW· 

nawcżych w ramach przyjętyćh zb!o 
rowo dyrEktyw, asekuranctwo. . ' 

Będ?:iemy prowadzić zdecydowa;' 
ną walkę przeciw dławieniu kryty­
ki, przeciw biurokratyzmowi i dy­
gnitarstwu na wszelkich szczeblach. 
BędziEmy dalej · demokratyzować 

nasze życie s!lołeczne, rozszerzać ' za~ ' 
kres jawnOŚCi życ i a pelitycznego, 
stojąc twardo na stanowisku k!"e­
rowniczej roli partii w naszym !)ań 
stwie ludowym, bić się przeciwk0' · 
wszelkim próbom kapralstwa i ko­
mrnderowania w partii czy., orga~ . 

nizacjachspołecznych. . 

Jes!Z!cze . mocniej oprzemy się o mi­
licnowemasy i organ i ża.cje skupiO­
ne w szere'gach Frontu Narod<Jwego.,· 
stosując konsekWEntnie normy wy­
nikające z ducha idei leninow,kic'h 
o więzi mięc!7.y partią a organiza-
cjami mas pracujących . . 

Jeszczf' mocniej oprzemy się : " ra­
dy narcdowe, z których uczynić na':' 
leży w pełni reprEZentatywne ośrod 
ki opinii publicznej ipelnoprawne 
orga,na władzy ludowej. 

Jeszcze mocn iej oprzemy s lę o 
związki zawodowe, masOwe organi­
zacje klasy roootniczej, ' które cł:ce 
nasza partia widzieć z?,odnje.z ich 
zadaniami, jako rzeczników bezpo­
średni ch interesów rob~tl1ików I pr a 
cowni ków w ' Iu!żdej fabryce czy in-
stytucji. ' 

Zwrócimy s7czególną U\vagę na 
zagadnienie decyduj"ce o naszym 
rozwoju, o naszej orzyszłości, . na 
problem wycl~owan i a naszej mło­
dzieży i umocnienia ZMP. . c.. 

Chcemy wychować nowego. sccja­
lisiycznego człowieka , obywatela pa 
triotę o wySolCei świadomcści spo­
łecznej , o rewolucyjnym zapale nie­
zbednym d0' walki o nowy' ustrój, 

' Wymaga to całego ze;:>połu ś'l'Od ­
ków. obejmującY'ch również za,gad­
nienia pracy organiza'cji młodzieżo­
wych i zaga.dnienia zw i ą,zane ze 
szko'lni ctwem na wszystJkich jego 
szczehlach. 
Wielką tę pracę przeprowadZimy 

współnie z kierownictwem ZMP i 1: 
samą młQdzieżą . 

Będziemy w oparciu o klasę robot 
niczą i najsze,rszy a kty"wS'Połeczny 
walczyć z biurokraCją , z systemem 
nadmiernego centralizmu w zarzą­

dzaniu. 
BędZiemy usprawniać system aa­

ministra>cji państw(jwej .. ·i. gos-podar­
czej, n ie licząc si ę ze starymi nawy­
kami i rutyną, łamią'C ją śmiało. i beL 
względnie. 
Będziemy demaskować kłamstwa 

wT o,gl ej propagandy imperiailistycz­
nej, przecinać wszelkie próby ' wy,pa_ 
dów antyradzieckich, wychowywał: 
masy w duchu braterstwapolsko-ra 
dzieckiego, w duchu naszej socjalI­
stycznej ideologii. 
Oczywiście towarzysze, jest to 

wielki skrót tychza<lań w dzJiedZ'i­
nie politylki, które sto.ią przed nami , 
wylicżenie niekompletne, niepreten­
dujące do objęCia całości. 
Będziem)" wspóLnie pracować nad 

t)nm, aby wolę klasy robotniczej I 
chłopstwa pracująC€go , wolę pa.rlij 
wcielać w życie w ka·żdej wsi, w każ 
dym mieście, w całym naszym k·r-a. 
ju. 

Jesteśmy niezłomnie przekonani, 
że u:r;brojeni w UChwały i wskazania' 
historycznego XX Zjazdu. przy do­
brym ' leninowskim kontakcie iłącz 
ności Komitetu Centralnego z całym 
a.ktywe,rn partyjnym i z całą partią. 
przy dobrej, . słusznej partyjnej kry­
tyce i samDkrytyce, kierując się nieo 
mylną busolą ma,rks·izmu - leninlz~ 
mu !>Opo:r'wadzimy nasz naród. do n'o 
wych bojów i do nowych zwy·cięstw. 

Sobota i niedziela ski ego) - . Ll.roty z Wietna-
mu - godz. I~. 17 I 19 . . 
niedziela ~ Próba wierności 
godz. '7 I 19' . 1, 8 ~1\1MtEI. 

n iedz!e ia godz . 10 i 12 
Por·anek f iimów oświ.a·to­
wy ch i b<lJek . ' . 

gOÓl. 11 - Konce.rt Orkie­
stry Symfoni cznej 

kwietnia 

RZESZOW 
Dytur nocny: Apteka Społecz­

na nr 3 ul. 3 Maja 14 
Drtur stały: Apteka Społecz­

na nr 4 ui Jlnbrowsklp20 '58 
Po~otow l e Ratunkowe : ul. O­
brońców Stalingradu 2i 
tel. ~9 

POl1otowte MO tei. 07 
StrAt Pożarna: ul. Micklewl· 
~u 10. tel 08 

[~~I 
APOLLO (ul W· Hlbnera) 

List - godz . 16. 18 I 20 

WDK (ul. Okrzel 7) nie· 
czy.nne .. '. 

WSK - ul Ollbrowskle!!o -
sobo1a - Szwewke żapałka 
·"om:. I~ 1 20 
nle.d1:lela Był itOble król -
godz. 10 

'LARCUT 
ZNIC'Z - Szeregowiee B'row­

kin 

Uwaga': ' Repertuaor kin .·podaJe­
my wg j,nforrnacji CWF. 

"'T-i!:UM OKR1';GOWE W 
RZESZOWIE. ul. 3 Maja 19-

czynne (VI godz. 1()-15 

MUZEUM ;V LARCUCIE 
czynne od iOcllL. l()-IS 

PA~STW.OWY TEATR · ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - .. Kandy ­
d-a" . ..:... godz . 19 

I~WI1It.1 
WOJEWCDZKI DOM KULT U­

RYZW. ZAW . .(ul. OkJ-zei 7) 
roboM godz. 13 i 15 - .. Cza­

rocllLiejsk r ' bębe.n" w ido w is 
ko w wykona.niu Państw. 

Teatru Laiek .. Guli,weT" 

godz. 15 - Swietllca .ZBM -
,.Co 10 jest energ ia a·to-

. godz. 1'1 - Jak zb i erać żnlł~ 
k i. Po.cztowe . 

gom. 1\'1.30 I -16 - .,Culro­
dz.iejsk i bęben" wid(jw is~o 
w wykonan iu . państw. Te­

atru Lalek "G4iiwer" . . . 
.I'O.JEWCDZKA I MIEJSKA 

BIB~IOTEKA PUBLICZNA 
w RZESZOWIE (ul. Tkaczo­

wa 13)- Wypoźyez.alni·' 
czynna co<łzienn!e od i~18 
Czyteinia CO clILi ennje . od 
11-19 

mowa" odczyt TWP ________ ...... __ _ 

godz: 15 · - Dla dz ieci od 
lat ~9 - Godzina w kra­
in ie baśni 

Druk. Rzesz. Zajd. Gra!. 
8-7-137 
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